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Koło polskie a rząd.
(Teltfonem od naszego korespondenta) 

W ie d e ń . K o m isy a  p a r la m e n ta rn a  K ola  
p o lsk ie g o  d o tą d  n i e  p o w  ■/. i ę 1 a ż a d n e j 
u c h w a ły . F a k t  t e n  m ó w i  w i e l e .  
\Y K ole  p o ls k ie m  w y ło n iły  się  p o w a ­
ż n e  w ą t p l i w o ś c i  co  d o  d a lsz e g o  p o ­
s tę p o w a n ia  rz ą d u . W ą tp liw o ś c i  Le są 
z n a n e  sz e fo w i g a b in e tu . P re z y d e n t  m in i­
s t ró w  s ta ra  się  ro z p ró s z y ć  je , ja k  s ły ­
c h ać . P re z e s  K o ła  d r  Kiliński, m a  być  
p o d o b n o  w e z w a n y  11 a p  o  s 1 11 c h  a  n i e  
d o  c e s a r z a .

Dr Bobrzyński.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. W edług oświadczeń miarodaj­
nych osobistości, przyjąć można za rzec? 
pewną, że Dr Bobrzyński n i e  p o w r ó ­
c i  n a  s w e  d o t y c h c z a s o w e  s t a n o  
jv i s k ct

Ministrowie niem ieccy.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. Jak donoszą z kół niem ie­
ckich. posłow ie niem ieccy z Czech, w y­
rażają zapatrywanie, że m inistrowie, tli 
Urban i dr Baernreiter nie pow inni po-» 
zostać w gabinecie. Zapatrywania tego 
nie podziela większość przedstawicieli 
stronnictw niemieckich. Ońecnie, po po­
słuchaniu u cesarza, większość ta jest 
zdania, t e  n i e  n a l e ż y  p o d e j m 0- 
sv a ć o s t r z e j s z e j  t a k t y  Ki.

Charakterystyczna infurmacya.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. „N. W iener Tagblatt“ otrzy­
muje od jednego z członków  związku 
niemiecko-narodowego informacyę o po­
łożeniu. Charakterystycznem jest, że — 
jvediug informatora „N. W. laghtatt1' — 
s t r o n n i c t w a  n i e m i e c k i e  p o n i o  
s ł  y k l ę s k ę .

Głosy wiedeńskie o audyencyi.
W iedeń. B. kor. D ziennik i w ypow iadają  

radosne za do wole nie z pow odu ła sk a ­
wych s ł ó w  c e s a r s k i e  h , da jących  w y­
raz uznanie d la  X i e m  c ó w w A ustry i, 
k tó ry ch  ścisły  i pełen  zaufania sto sunek  do 
dynasty i habsbursk iej u jaw n iła  u' pełni au- 
d yeneya  przyw ódców  «trr«uue-tw niem ie­
ckich, a  szczególniej w ita ją  zam iar cesarza* 
aby  I lad ę  państw a  zw ołać w b liskim  czasie. 
P oząteiu  w yrażają  nadzieję , że hu ty  inonar- 
ohii. k tó re  w  w ojnie św iatow ej w alczyły  o 
byt pa iis tw a  habsbursk iego , gotow e są Au- 
stro -W ęgry , k tó re  dzięki bohaterstw u  sw ych 
synów  zw ycięsko odparły  n aw ałę  i»zem o- 
żnego n ieprzy jaciela , p row adzić w pokoju 
w spółpracę do wzmożenia.' dob roby tu  i we- 
w nętrznej k o n so lid ac ji. D zienniki jedluo- 
m yślnie uw ażają  za p  e w n  e, że u i c 111 i e e- 
0 y  ni i n  i s t r  o w i e l l r h a n  i B a  e r  111 e i- 
t e r p  o z o s t a ń  ą w g  a  l>i u e e . i  e. W e­
d ług  „X. Kr. P resse“ . m inister dla Galicyi 
H o l» v z y ń s k  i ustąpi z urzędu.

Przed konferencyą w Sztokholmie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. Korespondent „N. f. Presse“ 
donosi ze Sztokholmu, że bawi tam na 
razie francuski minister Thomas, jed­
nakże tylko w przejeździe, pobyt zaś 
ministra duńskiego Stauninga stoi w  zw ią­
zku z chęcią zrealizow ania planu Ho- 
lenderczykńw, by w Sztokholmie odby­
ła się m iędzynarodowa konferencya so- 
cyalistyczna. Udział socyalistów angiel­
skich dotąd nie w chodzi w rachubę. 
Charakterystycznem jest, że Anglicy a- 
resztują po drodze wracających do Ro- 
syi, wypędzonych swego czasu stamtąd 
socyalistów .

'Ze spraw rosyjskich. 
Uwięzienie Rennenkampfa Golicyna.
Bazyiea. P e te rsb u rsk a  ajoneya te leg ra fi­

czna potw ierdza, ż o g en era ł l i c  a n o  u -  
k a. 111 p f został a r  e s z t o w a 11 y  na. wnio­
sek K om itetu  robotników  i żołnierzy p o d 
z a 1 z u 1. o. m  z (I r  a d y  s t a n 11 wobec nie­
przyjaciela. lJównioż byty prezydent m ini­
strów  G o 1 i c y ii z o s t a  t p o 11 o w 11 i e u-

i ę z i o n y.

Wzmocniona ochrona Petersburga.
Hamburg. Ze Sztokholmu d o n o s z ą  do 

„Hamburger Nachrichten“: Rząd prowi­
zoryczny zaprowadził na now o w w o j ­
s k o w y m  o k r ę g u  P e t e r s b u r g a  
s t a n  w z m o c n i o n e j  o c h r o n y .  
W olność stowarzyszeń i zgromadzeń 
została zawieszona aż do odwołania.

Brusiłow.
Genewa. (B. kor.). Agencya Radio pro­

stuje swoje wczorajsze doniesienie o ty­
le, że naczelnym komendantem Moskwy 
zam ianowano pułkownika Gurżuinowa, 
a generał Brusiłow pozostał na swojem  
poprzedniem stanowisku,

WEZWANIE d o  z w r o t u  b r o n i .
Bazyiea. Agencya Havasa dowiaduje 

się z Petersburga, że komendant peters­
burskiego okręgu wojskowego Korniłcm 
wydał odezwę do m ieszkańców 7, we 
zwaniem , aby oddali broń, którą ludnost 
w czasie wybuchu reWolucyi zabrała 
z arsenału.

rona i II! 2111 pDMlCj.

Lloyd George we Francyi.
Genewa. L loyd  G eorge w yjechał do F ra n ­

cyi, ab y  w ziąć udzia ł w  zw ołanej nag le  kon- 
fe rency i en ten ty .

Szwajcarya wzorem dla ftosyi?
Z u r jc h  Dzienniki m edyolańskie do­

noszą, że przyszły rosyjski ustrój pań­
stw ow y będzie pewnego rodzaju związ­
kiem kantonów na wzór Szwajcaryi.

Blizki pokój?
Sztokholm. Rosyjski prezydent m ini­

strów wyraził się podczas przyjęcia 
dziennikarzy, że może 2 całą pewnością  
powiedzieć, iż pokoju należy oczekiwać 
z końcem bieżącego roku. Oczywiście 
nie wewnętrzne, zmiany wt Rosyi, ani 
też akcya rosyjskich i zagranicznych 
socyalistów przyspieszy koniec wojny, 
iecz kompletne wyczerpanie państw 
prowadzących wojnę. R o s y  a n i e  j e s t  
w r o g i e m  p o k o j u ,  lecz obecne sto­
sunki lak się ułożyły, że i n i c j a t y w a  
d o  a k c y  i p o k o j o w e j  n i e  m o ż e  
w y j ś ć  o d  ni e j .

OBAWY PRZED ODRĘBNYM POKOJEM.
L ugauo. Z Paryża- donoszą do „Secolo": 

G rożący ro sy jsk i pokój od rębny  dom aga  się 
ka tego ryczn ie  ro zstrzy g n ięc ia  na froncie za­
chodnim . Z w ycięstw o w ykaże słuszność po­
lity k i F rancy i.

ZASTÓJ W POCHODZIE ANGIELSKIM
Zurych. „Times" przypuszcza, że po­

suwanie się naprzód Anglików zostało 
powstrzymane, do czego przyczyniła się 
też stała niepogoda

„ liraes“ podają do w iadomości, że 
w angielskim pochodzie naprzód nastała 
nieunikniona przerwa. Naród musi do­
wieść, że jest cierpliwy. 1 rzeba się było 
m ozolić, by pokonać niezmierne trudno­
ści, z którcmi Anglicy m ieli do walcze­
nia. K ontynuować pochód naprzód w o- 
becnych warunkach byłoby bezużyte- 
cznem poświęceniem  angielskich żoł­
nierzy.

Homeruie dla Irlandyi.
Rotterdam. B. kor. M anchester G uard ian" 

donosi r  L ondynu , że projekt, uregulow ania 
kw estyi irlandzk ie j1, ja k i rząd  w najbliższym  
tygodn iu  p rzed łoży  Izbie gm in, p rzew iduje 
n a t y o h m j l a « t  o !w e w p r o w a d ź e -  
n i e  h o m e r u i e ,  z ,w olnym i w yboram i 
d la  n iek tó rych  h rabstw . S tronn ic tw a  irlan ­
dzkie nie b ra ły  udziału  w opracow aniu  p ro ­
je k tu  rządow ego.

Upadliśmy przez nasze własne 
winy i podnieść się możemy tytko 
przez naszą własną zasługę.

(Kornel Ujejski,— Przemówienia).

P o d staw ą  b y tu  to ziem ia karm io ielka, na 
k tórej w  zam ierzchłej przeszłości n a ro d y  0- 
s iad ly  i w ykreśliły  sobie g ran ice  sw ego p a ­
now ania.

Ziem ia, na k tó re j rodziły  się, żyły i k ład ły  
do g robu  se tk i m inionych pokoleń  po lsk ie­
go narodu , przez b łędy  naszych przodków  
i słabość w łasnych  rządów  a przem oc sąsia ­
dów zostało  rozerw ana, s trac iw szy  przed 
pr/.eszlo stu  la ty  sam odzielność państw ow ą.

T o tem  w znacznej części przez różne k o n ­
fisk a ty  w ydzierano ją  nam  z praw nego  po­
siadania .

Nie dość na tein.
N iszczący podm uch strasznej św iatow ej 

w ojny dw udziestego  w ieku  p rzeszed ł rów ­
nież po środkow o-w schodniej po łaci E u ro ­
p y —  od B a łty k u  po K arp a ty , od  jezio r Ma­
zowieckich po b ag n a  P rypeci i S ty m .

To nasze polskie ziem ie, n iegdyś w olne, u- 
p raw ie  i zabudow ane, z n a tu ry  żyzne, rybne i 
g rz y b n i— a te ra z — po przeszło  stu le tn ie j nie- 
woii p<(j  trzem a zaboram i i po trzech  la lach  
nczącej się w ojny, w ięcej na nich w idać 

jhlwRstów niż roślin  upraw nych, w ięcej g ru ­
zów niż budow li, w ięcej krzyżów  m ogilnych 
ni źli drzew  przydrożnych .

1 nie dziw ota, od  trzech  lat więcej ziemie 
ie orano kulami, a rm atn icm i niż p ługiem , g ę ­
ściej przeżynano row am i strzeleckim i niż 
di cnarskim i.

Mnóst wo rodzin rozb itych , egzysieiicy i za­
chw ianych , p rac  całego życia, lńe ty lko  je ­
dnostek , ale i całych  pokoleń obróconych 
w perzynę —  a  jed n ak  żyjem y.

Chociaż w ielu  z nas zagraża ru ina , nie 
wolno nam  up ad ać  n a  duchu  pod ciężarem  
tych  nieszczęść, szkód  i zniszczenia, nie 
wolno nam  rą k  opuszczać i poprzestaw ać ty l­
ko n a  n a rzek an iach , bo przecież n ietylko. 
ze żyć chcem y, ale n aw e t żyć m am y obo­
w iązek, by  odziedziczoną po O jcach ziemię 
p rzekazać przyszłym  pokoleniom  jak o  u k o ­
chany- w arsz ta t pracy polskiego ziem ianina 
i jak o  podstaw ę bytu  w olnego w przyszło­
ści narodu  polskiego.

N ajpierw szym  przeto dzisiaj obow iązkiem  
ziem ianina po lsk iego  wobec ziem i, chociaż 
może w niejednym  w ypadku  tru d n y m  do 
spełn ien ia , jest u trzym anie  w całości posia­
danej ziemi. W ym agać ono będzie nieraz

w ielkiego w ysiłku  woli, w prost zaparc ia  
się sw ego „ ja "  oraz znaczuego nak ładu  pra- 
cy —  pracy  znojnej i żm udnej, nie dającej 
odrazu pom yślnych  w j-ińków , gdyż nieraz na 
zniszczonej m ajętności, bez budynków , bez 
inw en tarzy  żyw ych i m artw ych , o zdziczałej 
glebie, trzeba  będzie rozpoczynać gospodar­
stw o zupełnie n a  nowo, w śród  zupełnie zm ie­
nionych a  tru d n y ch  w arunków , /

Do tak ie j ro b o ty  trzeb a  p rzystępow ać z 
energ ią  i rozw agą.

W Lęc zbierajm y w sobie energię, b y , w 
odpow iedniej chwili zuży tkow ać ją  jak o  
Kinetyczną, zdolną do p rzełam ania p ię trzą ­
cych się trudności i rozw ażajm y już teraz  
daw ne nasze b łędy , byśm y w nic ponow nie 
nie popadli i odbudow ując, mogli odbudo­
wać lepiej i trw alej.

R an y  zadane k ra jo w i n a  polu ekonom i­
czne d ad zą  się zagoić jedyn ie  przez dobrze 
zorganizow aną, w spólną w y trw a łą  i rea lną  
p racę  całego społeczeństw a, podejm ow aną 
rozw ażnie a w y k o n y w an ą  ochotnie z u fno­
ścią we w łasne siły.

A  poniew aż ochrona ziem i leży w in te ­
resie w szystk ich  w arstw  społeczeństw a, pol­
sk iego , zatem  całe społeczeństw o pow inno 
s ta rać  się dopom ódz polskiem u ziem iaństw u 
w spełn ien iu  teg o  trudnego  zadania , przez 
w ydatne  zasilan ie  funduszam i swym i, w ła­
snej, po lsk iej, pew nej pod w zględem  n aro d o ­
wym  in s ty tu c j i  finansow ej, pow ołanej spe- 
eyaln ie  do ochrony  ziem i i zaspaka jan ia  k re ­
dy to w y ch  po trzeb  zienńaństw a na cele pro- 
d u k ey i gospodarczej.

Sam o zaś ziem iaństw o pow inno się o rg a ­
nizow ać w różne spó łk i gospodarcze — w y ­
tw órcze i handlow e, celem podniesienia 
zdolności k red y to w ej, wzm ożenia p ro d u k c ji  
rolnej i p rzem ysłow o-gospodarczej i zw ięk­
szenia dochodow ości przez zm niejszenie k o ­
sztów- ad m in istracy jnych  i om inięcie d ro ­
giego pośredn ictw a.

N atu ra ln ie , że cala ta  p rzem iana sto su n ­
ków- nie może n astąp ić  odrazu , ja k  w bajce 
za do tkn ięciem  różdżki czarodziejsk iej i że 
znów trzeb a  będzie całego szeregu  p rac  p rzy ­

go tow aw czych  może la t  k ilk u  c z y  k ilk u n a ­
stu . W chodzą tu  bow iem  w  g rę  n ie ty lk o  do­
bre chęci jed n o stek , a le  tak że  odpow iednie 
w ychow anie i w yksz ta łcen ie  zawodow-e 
m łodych i p rzyszłych  poko leń , gdyż postęp  
w-ogóle n a  k ażdem  polu. raczej się do p rzy ­
szłości niż do teraźn ie jszości odnosi.

K ied y  już o w ychow aniu  i u k sz ta łeen iu  
m łodych* w spom niałem , to  niech m i wolno 
będzie zw-rócić uw agę polskiem u ziem iań- 
stw u , że do tychczas, a zwłaszcza, w G alicyi, 
zb y t m ało  się n a d  tern zastanaw iało , że zn ie­
chęcanie  m łodzieży do zaw odu roln iczego i 
i odryw anie  je j od  w arsz ta tu  p ra c y  już z 
n a tu ry  rzeezj- na jbardzie j d la  niej odpow ie­
dniego, n ietj-lko  że ziem iaństw  u sam em u, ale

i całem u k ra jo w i praw ie  n iepow etow aną 
szkodę przyniosło . W yn ik i tego  p ostępow a­
nia sm utne: u t r a ta  pow agi i w pływ u ta k  p o ­
litycznego  ja k  i  spo łecznego , zubożenie i 
zm niejszenie się liczebne polskiego ziem iań- 
st-wa. a  rów nocześn ie w zm ożenie się ta k  li­
czebne, ja k  i finansow e obcych nam , a naw-et 
w rogich żyw iołów  k o sz tem  ziem i po lsk iej. A 
w następ stw ie  tego  p rzew ro tu  szerzenie de- 
m oralizaeyi w śród  ludu  i coraz w iększy roz­
łam  w społeczeństw ie.

To też nie w aham  się tw ierdzić, że drugim , 
rów nie w ażnym , a w yp ływ ającym  z p ie rw ­
szego obow iązkiem  ziem ianina P o lak a , je s t 
wychow-ywać i k sz ta łc ić  synów  przed ewszj-- 
stk iem  n a  zaw odow ych gospodarzy , rozbu­
dzając w  nich  zaw czasu p ro s to tę , oszczę­
dność, zam iłow anie do p ra c y  n a  ro li i bez­
g ran iczn ą  m iłość do po lsk ie j ziemi.

Do p racy  m iejsca dość —» bylebj- chęć 
by ła. M ajętności do w ydzierżaw ienia* zn a j­
dą się ła tw o , ty lk o  dzierżaw ców  dobrych  
nie w j^lu m am y, a  chyba., że i zawodow-o 
w ykszta łconych , in te lig en tn y ch  a  życzli­
w ych ad m in istra to rów , czy  rządców także 
do zb y tk u  niem a.

Z resz tą  n aw et zam ożniejszem u każdem u 
m łodem u człow iekow i w yjdzie na  poży tek , 
gdy  po ukończonj-cii s tu d y ach  roln iczych 

i odbyciu  p ra k ty k i, spróbuje p ła tnej i odpo­
w iedzialnej p ra c y  na cudzem , gdzie przez 
zależność od w łaściciela  i obow iązek w yko­
n y w an ia  wydaw-anych zarządzeń z j'ska  do ­
św iadczenie, a potem  gospodaru jąc  już na 
sw-ojem, po trafi tak że  lepiej ocenić i usza- 
now ać p racę  drugiego.

Zaw ód ziem iański byw a nieraz trudny , 
ciężki, a  n aw e t i zaw odny , ale jest zdrow y 
fizycznie i m oraln ie, i k ażd y  mi to  p rzyzna, 
że m a swój u ro k  i sw oje przyjem ności.

Im więcej w g ospodarstw ie  będzie m ożna 
m ieć n a  w szystk ich  stanow iskach  ofieyali- 
stów , nie w yłączając  rów nież sam ego k ie ro ­
w n ika  czy w łaścicie la , sam ych  ludzi p ra ­
k tyczn ie  i zaw odow o w ykszta łconych , obo­
w iązkow ych, p racow itych , oszczędnych i 
zdrow ych m oralnie i fizycznie, tom  pew niej 
będzie się „chlebić w .kom orze, darzyć  w 
oborze, a szczęścić we dw orze".

T o ru sz jiem  tu pokró tce sp raw y  w ażne, 
rnoże p rzyk re , ale .będące na  czasie. Uwagi 
zaś m oje w ypow iedziałem  szczerze, jedyn ie  
7. chęci s łużen ia  dobrej spraw-ie i 7. p raw dzi­
wego um iłow ania ziemi i zaw odu ziem iań­
skiego.

Szerszem  opracow aniem  poszczególnych 
zagadn ień  przyszłej odbudow y zniszczonych 
gospodarstw  i o rg a n iz a c ji po w ojnie celem 
ochrony ziemi zechcą  się może zająć  koin- 
pe ten tn iejsi odem nie — ja zaś. kończąc 
słowami p o e ty : •

/
Co 's traco n e  do zdobycia —
Ale, oprócz łask i n ieba

W iary  trzeba,
. T rący  —  spójni —  w ałk i —  -życia!

chciałby  w szczepić zam iłow anie do prący­
mi roli, zw iększyć zaufan ie  we w łasne  zbio­
row e siły  i w zbudzić w iarę w- lepszą przj-- 
szłość po lsk iego  z ienńaństw a, g d y  zaw sze 
będzie p am ięta ło  o obow iązku ochrony , u- 
trzy m an ia  i odzyskan ia  ziemi —  d la  wolnej 
O jczyzny.

Stanisław Ujejski.

dnośei, w d ługo le tn ie j w-spólnej p ra c jr rząd u  
i p rzedstaw icielstw a lu d u  stw orzone zo sta ły  
rozm aite  p r a w a  o c h r o n n e  (!!!) p r z e - ,  
c i w  k  o p  o g  w a |ł o e n  i  u  N i e m c ó w  
p r z e z  P o l a k ó w -  (!!!) na  k resach  w scho­
dnich i w- celu trw-ałego zabezpieczenia g ra ­
nic w schodnich p ań stw a . P raw a  i u rządze­
n ia , zaprow adzone w celu popieran ia  niem- 
czj-zny n a  k resach  w schodnich  staną  się d o ­
piero w tedy  zb jie c z n e , gd j- P o lacy  pogodzą 
się zupełnie z p rz jn a leżn o śc ią  do pań stw a 

p ru sk ie g o  i o sta teczn ie  zan iechają  n ieprzy ja- 
źni (F eindseligkeiten ) w s to su n k u  do niem ie­
ck ich  w spółobyw ateli.

„M niem anie, że n astąp iło  to  już  dzisia j, 
okazuje  się m ylnein, a  z łudną b j i a  nadzie ja , 
p o k ład an a  w  zm ianę usposob ien ia  Polaków , 
którzj- czynam i arm ii n iem ieckiej i  k rw ią  
lńeniiecką w yzw oleni zosta li z pod  ja rzm a 
ro sj'jsk iego  i k tó ry m  przyobiecano  sam o­

dzielne polskie p ań s tw o . P o lacy  w- now em  
państw ie polskiem  i w P rusiech  nie zm ienili 
sw ojego stanow iska . U dow adnia to  n iezb i­
cie ich zachow anie się podczas w ojny przed  
i po ogłoszeniu  po lsk iego  K rólestw a. W y­
czeku jące  stanow isko  P o laków  w spraw ie  
w yniku  w ojny, ich zim ne p rzy jęc ie  zw y­

cięstw  niem ieckich , ich  pow ściągliw ość w 
podp isyw aniu  p o z ^ z e k  w ojennych , a  prze- 
dew szystk iem  p rzy  dostaw ie zapasów  ży ­
w nościow ych, da le j ośw iadczenia  posłów  
polskich  w- sejm ie prusk im  i n iejedno inne 
nie dopuszcza pow ątp iew an ia  w  ży czen ia  i 
d ążen ia  P o lak ó w  w  kici im ku niezależnego, 
w szystk ich  łączącego  p ań stw a  polskiego, co 
znów  n ad a je  ich po lityce  k ie ru n ek , godzący 
w konieczność życiow ą R zeszy niem ieckiej.

„W obce tak ieg o  s tan u  rzeczy  niem ożliw ą 
je s t zm iana po lityk i po lsk iej. .Siłę i w pływ  
Polaków  w  R zeszy niem ieckiej spo tęgow a- 
nobj-, a niem czyznę na k resach  w schodnich 
osłabiono i stłum iono ustępstw am i n a  rzecz " 
żj-czeń po lsk ich  bez g w aran cy i zm iany  w u- 
sposobieniu  i bezw arunkow ego zrzeczenia  

się do tychczasow ych  zam iarów  i p ragn ień . 
K onieczna w ew nętrzna  spoistość  n aro d u  n ie­
m ieckiego w ym aga niet j-lko w zg lędu  n a  po l­
skość, a le  n iem niej w zględu na  w ierną  i w y­
próbow aną niem ezj-znę na k resach , k tó rą  
n iespodziew ane o ś w i a d c z e n i e  r z ą d u  
k r ó l e w s k i e g o  n a p e ł n i a  n i e m a ­
ł ą  t r o s k ą .  J e s t  naszjm i obow iązkiem  dać  
w yraz tem u p rzek o n an iu  i dom agać się z ca ­
łym  nacisk iem , a b y  aż do pow ro tu ' narodu  
z w ojny odłożono w szystk ie  zmiany-, rozpo­
czętego przez księcia- B ism arcka, n a  rzeczo­
w ych kon iecznościaeh  opartego  p raw o d aw ­
stwa- ku  obronie k resow ej niem czyzny.

„N iem ieckie stow arzyszenie  kresów  
w schodnich sprzeciw ia się zm ianie n iem ie­

ckiej po lityk i n a  k resach  w schodnich, a 
w szystk im  t jm ,  k tó rz j zm ianę d o ty ch cza ­
sow ej w ypróbow anej p o lh jk i  po lecają , p rz y ­
pom ina ciężką, odpow iedzialność, ja k ą  biorą 
na  siebie, jeżeli przez jednostronn j- w zgląd 
na narodow o-polskie życzenia  szkodzą  niem ­
czyć nie n a  k resach , a  na w schodzie p ań stw a  
s tw arza ją  s tan  sta łeg o  niepokoju  i w ielkiego 
n iebezp ieczeństw a11̂

T a k  brznu h is to ry czn a  uchw ała „O stm ar- 
k e n re re in u " , pow zię ta  w trzecim  ro k u  w o j­
ny św iatow ej. „ K ra j-1 leszczy-ński, odpow ia­
da jąc  na rezo lucyę h a k a ty s tó w  d ługim  a r ­
ty k u łem  polem icznym , zauw aża:

..O dezw anie się g łów nego zarządu  „OsO 
m ark eu v ere in u “ sprzeciw ia się żyw otnym  

interesom  R zeszy  niem ieckiej, szczególnie w 
te j chwili, k ied y  rozpocząć się m ają  ro k o ­
w an ia  pokojow e. W rogow ie N iem iec, A ustro - 
W ęgier, T u rc j i  i B u łg a r j i  czerpią z ta k ic h  
e n u n c y a c ji now ą o tuchę  do dalszej w alk i, 
licząc n a  pow ażne ro z te rk i, już n ie ty lk o  w 
P rusiech  sa n y c h , ale w sam ej R zeszy  n ie­
m ieckiej, d la  k tó re j usposobienie P o laków  
w P rusiech , w- K ró lestw ie Polsk iem , w G ali­
cyi, a prócz teg o  Słow ian w- m onarchii au- 
s tro -w ęg iersk ie j i n a  B ałkanach , nie n a  o- 
s to tk u  w B u łg a rji, nie może dziś być  rze­
czą obo ję tną , ja k  zaśw iadczyło  w ielu  już m ę­
żów st-anu, a  w  p rusk iej Izbie P an ó w  nieda- 
w-no tem u książę H atz fe ld t.1'

lu l i  w sprawie mm
Sj-gnalizowana, już w streszczeniu  tele- 

graficznem  uchw ala , ja k ą  w spraw ie polskiej 
pow ziął świeżo n a  zebran iu , odby łem  w 

B erlinie, zarząd  g łów ny Związ.ku kresów  
w schodnich, brzm i dosłow nie:

„Pow oła ni odpow iedzialn i m ężow ie s tan u  0- 
kreślili spraw ę p o lsk ą  jak o  bodaj n a jw ażn ie j­
szą, po lityczną , w ew nętrzną, spraw ę P rus, a  za­
tem  i N iem iec. W słusznem  ocenieniu tego  s ta ­
nu  rzeczy, a  nie z uprzedzenia do polskiej lu-

Odezwa Polskie) Partji socyalno- 
demokratycznej Galicyi i Śląska.

,.Xaprzód“ ogłasza następującą o- 
dezwę ..Do polskiego ludu roboczego
w mieście i na wsi":

W pam iętnych  dn iach  sierpniow ych ro ­
k u  1914 chw ycił lud  polsk i wsi i m iast k ra ­
ju  naszego za broń. aby  pójść n a  w ojnę
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przeciw ko cara tow i rosy jsk iem u, tem u n a j­
groźniejszem u gnębicielow i P o lsk i n a jo ­
k ru tn ie jszem u z najeźdźców-. S o c ja liśc i 
p o k e y  rozpoczęli orężną w alkę  z cara tem  
pod  św iętem  hasłem  N iepodległości P a ń ­
stw a  Polskiego.

.Miliony ch łopów  i ro b o tn ik ó w  polsk ich  
w ypełn iły  pu łk i a u s try a c k ie  i n iem ieckie, 
a  L egiony  polsk ie n a d a ły  c e l i n azw a ły  tę  
w ielką o fiarę  k rw i po lsk ie j w w ojnie 
św iatow ej. C a ra t zo sta ł w yrzucony  o rę­
żem  z W arszaw y' i z g ran ic  K rólestw a Pol­
skiego, a  w  znacznej części tak że  i z ziem 
litew skich . W  ziem i do tychczasow ych na- 
jeźdezych rządów  w yłan iać  się  poczęła  po 
ty lu  la ta c h  niew oli z k rw aw y ch  mroków' 
w ojny  państw ow ość po lska . Aż w reszcie 
u roczystym  a k ie m  5. lis to p ad a  1916 ro k u  
p rok lam ow ały  oba p ań s tw a  cen tra ln e  Nie­
podleg łe  P ań stw o  Polskie. W  p ięć m iesię­
cy  po tem , dnia, 16. k w ie tn ia  1917 d ek re ­
tem  cesa rza  K aro la  I. s ta ły  się w reszcie 
L eg iony  po lsk ie  k ad ram i wojska, po lsk ie­
go. P ań stw o  po lsk ie  m a w  w ojsku  sw ojem  
uzyskać  m iecz n a  obronę sw oich p raw  i 
sw oich granic*. P ań stw o , k tó re  m a  o trzy ­
m ać siłę  zb ro jną  w e w łasnej arm ii, m usi 
ob jąć ca ły  zarząd  spraw* sw oich w* sw e rę ­
ce U rząd, sąd  i szkoła , gospodarstw o  spo­
łeczne przejść  m uszą z konieczności n a  
polskiej ziem i w  polskie ręce. G dy zaś od­
p łyn ie  k rw aw a  fa la  w ojny, n ak reślone  zo­
s ta n ą  g ran ice  p ań stw a  polsk iego  k u  czte­
rem  stronom  św iata .

O fiary  k rw i i m ien ia , ży c ia  i zdrow ia Po­
laków  m ają  p rzyn ieść  p lo n  dziejow y. P o ­
la k  m a w e jść  w- k rąg  w olnych p ań stw  cy­
w ilizow anych.

U sch y łk u  ubiegłej zim y, trzeciej zim y 
w ojennej ru n ą ł w reszcie ca ra t, obalony 
w spaniałym  sz tu rm em  re w o lu c ji  robotni- 

x-zej_ P ro le ta ry u sz  ro sy jsk i w  bluzie i w 
m undurze podali sobie d łon ie  i zwalali 
sp ruchn ia ły  tron  ca rsk i w* g ruzy . W ojna 
skończyć się  m u sia ła  d la  c a ra tu  rew olu- 
cyą l A rew o lucya  m usi skończyć w ojnę, 
jeżeli ch ce  ludom  olbrzym iego d o tąd  w ię­
z ien ia  narodów , jeżeli chce  ludom  H osyi 
d ać  inne , lepsze w aru n k i życia, jeżeli chce 
u ra to w ać  ją  z n ad  przepaści. Rew*olucyę 
ro sy jsk ą  odczu ł św ia t ca ły  * jako  czynn ik  
p oko ju  i zaw ita ły  do  serc  m ilionów  ludzi 
nadzieje  n a  ry ch le  już  zakończenie  w ojny.

W  tak iej) chw ili czujem y i m y socyaliści 
polscy obow iązek, od k tó reg o  żaden  dzisiaj 
n a ró d  w olnym  być n ie  m oże: obow iązek o- 
św iadczen ia  g łośnego  i w yraźnego , że u- 
w ażam y dzisie jszy  o k re s  w alk i naszej za 
okres, k tó ry  m oże się skończyć pokojem  
słusznym , pokojem  honorow ym , w  k tó rym  
jed y n ą  s tro n ą  zw yciężoną będzie car 
ra t  i n iew ola  nasza . Czyż bow iem  rew olu  
c y ą  ro sy jsk a  m oże ręk am i św ieżo dopiero 
ź  k a jd a n  wyzwołomemi d u sić  naszą, m łodą 
n iepodleg łość? Czyż p ań stw o  polskie, o- 
p o rte  o w olny zw iązek z L itw ą  nie jest 
k o n se k w e n c ją  zw ycięstw  od n iesio n j ch 
n ad  ca ra tem ?  S z tan d ar w olności R o s j i  o- 
znacza d la  nas N iepodległość P o lsk i i Li­
tw y. R ew olucya w  R o s ji  n azy w a ła  się za­
w sze u  n as  pow staniem ! .1 pow stan ie  i re ­
w o lu cy a  m usia ły  ostrze  sw oje  k ierow ać w  
serce jednego  i te g o  sam eg  w roga  —  ca­
ra tu .

Braterstwo lńdów* i pokój ludów głoszą­
ca rewolucya rosyjska może z nami choć­
by dzisiaj zawrzeć pokój na podstawie n- 
znania prawa ludu polskiego dlo własnej 
ziemi, do wolności i niepodległości brat­
nich narodów.

D o ta k ie g o  p o k o ju  je s te śm y  gotow i; je ­
żeli ta k i  po k ó j może być zaw arty  m iędzy 
R osya a  nam i, w ów czas szk o d a  choćby  je­
dnego  d n ia  rzezi w ojennej, szkoda jednego  
n ab o ju  a rm atn iego  po  obu stro n ach  szań­
ców*! T ak i pokó j oznacza d la  lu d u  polskie­
g o  gotowość, n a tychm iastow ego  objaw u 
w zniosłych uczuć so lidarności m iędzynaro­
dow ej, k tó re j chcem y  hołdow ać szczerze i 
bez zastrzeżeń .

Z w racam y te n  g łos poko ju  publicznie do 
b o h atersk ie j „R a d y  d e leg a tó w  robo tn ików  
i żołnierzy41. C hcem y w obec św ia ta  całego  
zaznaczyć, że w  w*ałce z c a ra te m  ponosili­
śm y ochoczo najcięższe o fiary  narodu , nio 
p rag n ąc  w niczem  n aru szy ć  cudzego  p ra ­
w a  i cudzej wolności! Dziś, g d y  c a ra t ru ­
n ą ł. sądzim y, że n a  jeg o  g ruzach  n ie  ty lko  
w*olna R osya, lecz i w o ln a  P o lsk a  i 1 ł tw a  
pow stać  pow inny.

A  ta  w olna, n iepod leg ła  Po lsk i, i Litw*a, 
to by ł je d y n y  nasz  cel w ojenny . G dy  ten 
cel osiągniętym  zostan ie , w yciągn iem y rę­
k ę  d o  B raci R osyan, do  B raci ca łej cyw ili­
zow anej R odziny  N arodów , go tow i do 
p rzy jęc ia  poko ju , jak o  najw iększego  do ­
b rodz ie jstw a  sponiew ieranej w ojną  ludz­
k o ś c i

K raków , 15. kw ietnia. 1917.

Z arząd  P o lsk ie j P a r ty i Soę:.-dem okratyczn.
G-alicyi [ Śląska,

T
Przyjęcie socyalistów ententy.

Przemówienia reprezentantów so­
cjalistów francuskich i angielskich 
oraz przemówienie Miłakowa. skró­
cone w-, wczorajszym numerze z 
powoi] n troku miejsca, opiewały 
według iUiira Korespondencyjnego 

jak n.-isiępujo:

P rzed staw ic ie l robo tn ików  angielsk ich  
S a n d  e r  a, w ita jąc  rząd  p row izoryczny  
im ieniem  robotników* angielsk ich  i całej 
d em okra tycznej ludności Anglii, w yraził 
się, że czu je  się ona  szczęślhyą iż m oże się 
połączyć z d e m o k ra c ją  ro sy jsk ą . .Z w y c ię ­
stw o  d e m o k ra c ji i rep ub lik i w* R o s j i ' usu­
nie w* przyszłości w szelką m ożliwość woj- 
nj*. R obo tn icy  w  AngLii nie p ra c u ją  d la  
zdobyczy, d la  podbojów*, lecz d la  ideałów* 
w olnościow ych i d e m o k ra c ji. Czujem y1 się 
szczęśliw ym i, że, w* te j w alce d e m o k ra c jo  
ang ie lska  ręka  w  ręk ę  postęp u je  z demo- 
k rac jrą  F ra n c ji ,  R o s ji  i A m eryki.

P rzedstaw icie l so c ja lis to  \vf francuskich  
T o u t  e t  ośw iadczył, że dem okraci fran ­
cuscy  są  św iadom i tego , iż sojusz francu- 
sko-rosy jsk i b j i  koniecznj* w*, in teresie  ró­
w now agi europejsk iej. Sojusz ten  ty lk o  z 
trudem  m ógł m ieć c h a ra k te r  serdeczny*. do­
pók i R osjra  ję cza ła  pod  despotyzm em  Ale 
już w ńw czas szukaliśm y iraszego zbliżenia 
do ludu  rosy jsk iego , k tó iy  b j i  u jarzm iony  
przez caryznr, obecnie obalony. W  te j woj- 
nie św iatow ej m e w ystarcza  sam  entu- 
zyazm . U zupełniać go  musi solidarność 
m oralna i jedność celów*. W olna, dem okra­
ty czn a  F ran cy a , po łączona z wobią dem o­
k ra ty czn ą  R osyą, w ałczyć będą energicz­
n ie  do końca , aż  do  zw ycięstw a nad  m ilita- 
ryzm em , za, w olńość w szystk ich  ludów , za 
usunięcie w szelkiej wojnj* na  ziemi.

Im ieniem  rządu  tym czasow ego m inister 
sp raw  zag ran icznych  M i l u k  o w pow ita ł 
gości francusk ich  i angielsldch  i ośw iad­
czył: „K ró tk i czas  upłyną! o d  naszych  od­
wiedzin w* .Anglii i F r a n c j i ,  gdzieśm y z 
w am i om aw iali kw ostye  w ojny . W tenczas 
czuliśm y, że m acie do nas zaufan ie, ponie­
waż znaliście nas osobiście. Mimo to  czuli­
śm y, że w asze  zaufanie zam ąca nieufność 
w*obec ciem nyelr sił caryzanu. Obecnie 
w szystko  się  zm ieniło. W szystk ie  nasze 
pragnienia, się  urzeczyw istniły-. Do zjedno­
czenia  d e m o k ra c ji Europy* przyłączyła się 
now a siła : W olna R osya. P o jm ujem y, że 
w chw ili w ybuefiu re w o lu c ji i upad k u  po­
przedn iego  rząd u  ro sy jsk iego  m usiały  się 
u w as obudzić obaw y , że w asi so jusznicy  
s tracą  n a  's ile  opornej. D la tego  specyaln ie  
odczuw am y wobec w as w dzięczność, żeś­
cie tu  p rzyby li i złożyli ośw iadczenie, że 
czas zam ieszek, jak ie  p rzesz ła  R osya, nie 
n ap aw a  w as żad n ą  obaw*ą. Skoro  pow róci- 
cie do  waszej ojczyznj*, p roszę w as, bj*ście 
tam  publicznie p oda li d o  w iadom ości, że 
w olna R osya, dz ięk i d e m o k ra ty z a c ji w szy­
s tk ich  sw ych urządzeń , s ta ła  się  podw ójn ie 
silną, że p o  w*szj*stkich k o le jach  losu, jak ie  
w*ojna z sobą przyn iosła , s taw ia  R osya 
czoło i że mj*, m im o rew o lu c ji, dążym y  dó 
tego, sam ego głów nego celu, ja k i w yzna- 
e z j ia  w ojna. M ożem y ośw iadczyć, że rząd  
tym czasow y uży je  w szelkich  sił do znisz­
czenia niem ieckiego m llitaryzm u, gdyż 
nasz ideał polega n a  tern. bj- w* przyszłości 
w j-kluczyć w szelką m ożliw ość w'ojnj*. Z a­
gadnien ie, k tó ra  mamy* obecnie rozw iązać, 
po lega  n a  o rganizow aniu  siły* o-bronnnej 
k ra ju , w strząśn ię tego  rew olucya. W y stąp i­
my* z podw ójną  silą wobec, n iep rzy jac ió ł w* 
p rzekonan iu . że niebaw em  odniesiemy* 
zw ycięstw o44.

O odbudowę Galicyi.
(T rzeci dzień obrad R a d y  przybocznej Pm i­

t r  a li d la  odbudow y).

Obrady przedpołudniowe.

O brady  rozpoczęły* się o godz. 10L/a w obe­
cności E kse. p. nam iestn ika. N a p o czą tk u  
posiedzenia p rzed  porządk iem  dziennym  za­
żądał g ło su  pos. M a k  u  c h w* spraw ie bu­
dżetu  C en trali. Poniew aż zdaniem  mowej* do 
d y sk u s ji  budżetow ej R ada  n ie  je s t p rzygo­
to w an a , n a leży  przedtem  p ro je k t budżetu  
p rzed y sk u to w ać  w  s e k c ja c h , a, potem  dopie­
ro uchw alić go na now em  posiedzeniu pol­
nej R ady . P rzeciw  tem u w nioskow i przem a­
w iał ks. 8 i a  r  a w skazu jąc , że poniew aż 
prow izoryczny  budżet obliczony do 1 lipna 
1917 r. ma być uchw alony  i p rzebudow any 
do tego  czasu, musi on obecnie być za­
ła tw iony . Spraw ę tę  n a  razie p rzew odniczą­
cy odroczył.

WNIOSKI.
W nioski pos. K ę d z i o r a  d o ty czą  o r­

g a n iz a c ji  kom en d  rejonow ych, u reg u lo w a­
nia cen za  zboże, oraz ab y  C en tra la  paszy 
o b ję li dostawy* dla arm ii. Do pośrednictw a 
w zakupnie  m a C e n tra la  p aszy  używ ać o rga­
n iz a c ji  ro lniczych.

P u łk . L a m o  z a  n  w yjaśn ia , że spraw a 
C entrali paszy  d y sk u to w a n a  jest. obecnie w 
W iedniu  i jest nadzieja , że w* m yśl postaw io ­
nego w niosku będzie pomj*śJnic zała tw iona.

ZMIANA PORZĄDKU DZIENNEGO.
W ieeprez. G r  o d z i e k  i ośw iadcza, że 

przeiyw*a d y s k u s ję  n ad  w nioskam i, a w pro ­
w adza n a  p o rząd ek  dz ienny  spraw ę budżetu .

R ef. D yr. B a  t a g i  i a p rzedstaw ia  sp ra ­
wę budżetu . Cj*fra budże tu  obejm uje 570 m i­
lionów* koron. W  m arcu br. n a  k o n fe re n c ji 
nnn islm yalnej postanow iono je d n a k  budżet 
ten  zm niejszyć. R eprezen tanci C entrali zgo­
dzili się na sk reślen ie  130 mil. koron . S k re ­
ślenie dalsze n astąp iło  z innego  pow odu. C a­
ły zak res  d zia łan ia  oddziału bankow*ego zo­
sta ł p rzen iesiony  na P>ank wojennj*. N a od ­
nośnej k o n fe re n c ji  na podstaw ie re s k r jp tu  
z 14 m arca  br. rep rezen tanc i m in is te rjó w  
dom agali się skreślenia z b udże tu  C entrali 
w szelkich  su b w en c ji. W te n  sposób ubyło  
z budżetu  18 mil. koron . U stalono budżet 
C entrali w  sum ie 1 G6J/a mil. kor., a do tego  
w niosła C en tra la  t. zw*. N aeh trag erfo rd ern iss  
w sum ie 26 mil. ko r. C j i i y  w budżecie u s ta ­
lone m ogą jeszcze ulodz re w iz ji w* min. 
skarbu , k tó re  m oże dokonać skreśleń . Budżet 
ten obejm uje czas n a  rok  1917/18 i w yraża 
się cj-frą 19UA mil. kor. N a w ypadek , g d y ­
by nie s tanęło  na  tein. że Z a k ła d  k r e d j i .  w o­
jenny  obejm uje całą akcyę. bankow ą, C en­
tra la  przedłożyła dodatkow*e w nioski do te ­
go działu dom agając się od m in iste iyum  
kredytów* w sum ie 104.8 mii. koron.

Na czas p rze jśc iow y do 1 lipca  1917 o trzy ­
m a C en tra la  t. zw. „P ause  h a łb e tra g " . T en  
został ustalony* zgodnem  porozum ieniem  na 
75 mil. kor. Do teg o  prow izorycznego budże­
tu  C en tra la  zrobiła „N aeh trag erfo rd ern iss"  
na 3 ‘,'s inH. kor. Poniew aż obecnie nie ma 
p rzenoszenia kredytów* z jednego  okresu  na 
(Irugi sum a budże tu  prow izorycznego 781/* 
mil. kor. musi być zużyła do 31 czerwca 
1917 roku.

BUDŻET PRZEJŚCIOWY SEKCYI I.
R ad ca  I n g  a  r  d e n  wy wodzi, że budżet 

.Sekcji pierw szej dzieli się. na 7 części:
1) Dla wsi:
O dbudow a wsi i siedzib dla ew akuow a­

nych 7.3 mil. k o r.;
Na zap łacen ie  domów* m ieszkalnych  de, 

fin ityw nych  w budow ie będących  8.2 mi}, 
koron; 1

N a zap łacen ie  ok ien  i drzw i 2 mil. kordu.
R ekonstrukcjo* studzien  w* gm inach  70.000 

koron;
N a  ezjm szc d la  bezdom nych 100.000 kor.
Na p o k ry c ie  kosztów  opracow*ania p lanów  

regu lacy jnych  wsi 30.000 kor.;
N a zapłacenie  ceny  k u p n a  lasów  Rozw a­

dow skich ks. L ubom irskiego 10 mil. koron;
N a ko sz ta  e k sp lo a ta c ji lasów  D zikow ­

skich 800.000 koron;
N a zakupno d rzew a budow lanego  600.000 

koron.
R azem  na la sy  l i  mil. 400.000 kor.
2) N a odbudow*ę m iast:
N a budynk i d la  bezdomnj*ch 1.7 mil. kor.;
Czynsz d la  bezdom nych 60.000 kor.;
B udow a i re k o n s tru k c ja , s tu d z ien  100.000 

koron;
O pracow anie p ro jek tó w  re g u la c ji  270.000 

koron;
Zapom ogi pieniężno 1.200.000 koron .
3) D la w iększej i średn iej w łasności:
N a  odbudow e domów m ieszkalnych 

1.000.000 kor.
4) N a odbudow ę dom ów  gm innych , to w a­

rzy stw  itp . 300.000 kor.
5) Na odbudow ę zak ład ó w  zdrojow isk i 

lo tn isk  150.000 koron.
6) N a kościo ły  i p arafie  400.000 kor.
7) N a szko ły  gm inne 500.000 kor.
C ały b u d że t S e k c ji  I. w ynosi razem  34

mil. 780.000 koron .
B u d ż e t  d o da  1. k  o w y S e  k  c y i I.
1) S u b w e n c ja  na  w ykonan ie  re g u la c j i  

m iast i wsi 50.000 kor.
2) I ra ta  na  przebudow ę z a  k  u p i o - 

n j*. o h K  r z y s z t o f  o r ó cc w K  r  a k o - 
w i e 50.000 kor.

3) Na u rządzen ia  gospodarcze  w gm inach 
m iejskich i m iejskich 1.200.000 kor.

C ały  budżet S e k iy i 1 wynosi 36 milionów 
80.000 koron.

O brady  trw ają, dalej.

Żołnierze grożą robotnikom.
Sztokholm. P rzedstaw ic ie l garnizonu 

carskosiolskiego zjaw ił się w* w arsz ta tach  
new skich w  P etersbu rgu , gdzie w  przem o­
w ie do zgrom adzonych robotników* pow ie­
dz iat m iedzy iimemi: W  Carskiem  Siole i 
w okolicy: zgrom adzo’n j rcl'. je s t 75.000 b a ­
gnetów . Żołnierze żąd a ją  od robotników* 
n ie  p różnych  słów*, lecz goriiw oj p ra c y  w* 
fab rykach  a m u n ic ji. Jeże li ro b o tn icy  nie 
usłuchają teg o  w ezw ania, na ten czas żołnie- 
nierze znajdą środki do przeprow adzenia 
■wszystkich koniecznych  postanow ień.

Rezolucya partyi soc. w Niemczech.
W iedeń. B. k . T u te jsza  „A rbo iter Z tg .41 o- 

g łasza  re z o lu c ję  uchwaloną- jednogłośn ie  w 
B erlinie da. 19 bm. ]irzcz k o m ite t i kiero- 
wnictw*o p a rty i socjm lno-dem okrat-yczncj 
N iem iec, na- w spólnem  posiedzeniu  z przew o­
dnictw am i f r a k c j i  p arlam en tu  i sejm u p ru ­
skiego, jak o  też k rajow ej k o m is ji dla P rus. 
R e z o lu c ja  w yraża ca łk o w itą  zgodę z rezo­
lu c ją  pokojow ą R ad y  rosy jsk ich  robo tn i­
ków; i żołnierzy*.

D ziennik  dodaje : Im ieniem  so c ja ln e j de­
m o k ra c ji n iem ieck o -au stiy ack ie j i w ęg ie r­
sk ie j, A d ler i G aram i ośw iadczyli, że do u- 
rhw ałj* te j p rzy łączają  się  w zupełności i bez 
zastrzeżeń  i w yrazili swą ca łą  go tow ość e- 
norgicznej współpracy* n a d  pokojem  bez a- 
neksy i i bez, odszkodow ań wojennj*ch. na 
zasadzie w olnego narodow ościow ego rozw o­
ju w szystk ich  ludów .

Z Grecy i.
Berno (B. kor.). „Rerner TageblaU" 

donosi: Grupa greckich patryotów w y­
dala odezwę do ludów neutralnych, 

i w której przedstawiwszy presye i gwał­
ty, na jakie Grecya była narażoną, od­
wołują się do światu cywilizowanego  
ł prośbą o pom oc dla uciskanego na­
rodu greckiego.

* **
Zurych. (R. kor.). „Zuericher Post“ 

om awia groźny ton prasy francuskiej 
wobec Grecyi i dodaje, że. na podstawie 
Ostrożnych oświadczeń kilku yenizeli- 
stów przybyłych z Paryża do Szwajca- 
ryi, jakuteż z oświadczeń rozmaitych 
osób przybyłych ostatnimi czasy z Grecyi, 

| zachodzi obawa, że mniej więcej z koń­
cem kwietnia zostanie podjęta gwałto­
wna próba obalenia rządu greckiego 
i króla, i ustanowienia Yenizelosa dy­
ktatorem.

Z nastrojów hiszpańskich.
Madryt (B. kor.). Depesza iskrow a c. 

k. B. kor. Prezydent kongresu Vi!lanueva, 
były minister spraw zagranicznych, w  w y­
wiadzie dał o polityce zagranicznej Hisz­
panii następujące oświadczenie, podane 
przez większą część prasy: Od początku 
wojny jestem stanowpzym zwolennikiem  
neutralności, gdyż ona tylko wyjdzie 
Hiszpanii na korzyść. Interw encja, ku 
której z pewnej strony nas prą, byłaby 
dla Hiszpanii ruiną. W szyscy by przeciw  
temu powstali, tak jak w roku 1808 na­
ród podniósł się przeciw Napoleonowi, 
chociaż Hiszpania nie przyłączyła się ofi- 
eyalnie do jego wrogów. Gdyby m im o  
tego rząd śm iał narazić neutralność Hisz­
panii na niebezpieczeństwo, to ponad 
wszelkie interesy broniłbym tej neutral­
ności ze wszystkich sił moich

OBAWY WŁOCHÓW.
Zurych. W lombardzkiej strefie w o­

jennej został ogłoszony rozkaz, aby 
wszyscy, którzy mogą to uczynić, opu­
ścili m iejsce swego pobytu, by w razie 
ewentualnej ewakuacyi nie przyszło do 

| lak niebezpiecznego stanu rzeczy jak 
w roku ubiegłym.

Rada robotnicza a rząd prowizoryczny.
Sztokholm. R osy jska R adą delegatów  

robo tn ików  i -żołnierzy ułożyła rezo lu c ją , 
w k tó re j pow iedziane je s t. że przeciw ieństw a 
istn iejące m iędzy radą robotników i żołnierzy  
a rządem prowizorycznym , nie dadzą się w y­
równać. D otyczą one celu wojny, prowadze­
nia w ojny, losu pary cesarskiej, rozwiąza­
nia k w esty i agrarnej, rew lzyi prawa cyw il­
nego, oraz określenia przyszłej formy rządu.

LOS FINLANDYI I POLSKI.
Zurych. B. kor. „N eue Z uericher Z tg" o- 

g lasza  w yw iad  z p rzedsiaw irie lem  R o s ji  w 
Bernie. Mówił on o  l o s i e  F  i n  1 a  n  d! y  i i 
P o l s k i ,  da jąc  w yraz  p rzekonan iu , że za- 
sadia narodow ościow a w  now ej R osy i u ja­
wni się  w  całej pełni. 0  s y tu a c ji  w ew nętrz- 
no-poli tycznej ośw iadczył się p rzedstaw iciel 
R osyi w  bardzo  uspokaja jącym  duchu. P  o- 
g ł o s k i  o  k o n t r r e w o l u c j i  zdaniem  
jego  są  p o z b a w i o n e  u  z a d  n  i e n i a.

zimy. Już trzeci dzień bez przestanku prawie 
pada. śnieg, pokrywając daehj* i gazony planta­
cyjne. ni/.ka, wilgotna tem peratura stale się u- 
trzynmje i do litanii wojennych bratków: węglu, 
tbis/.ozów, nafty, mąki i t. d„ i t. d. — przyby­
wa. hic wojenny wprawdzie, lecz ogromnie d o ­
tkliwy brak... wiosny, grożący wielka klęską 

I rolniczą.
KONFERENCYA APROWIZACYJNA. Wcz.o- 

j raj wieczorem odbyła się ikonferencya w spra- 
] wie przyspieszenia podjęcia a k c ji pomocniczej 
! rządu dla ułatwienia aprow izacji uboższych 
warstw ludności -w Krakowie. W konferencji 

i wzięli udział pułkownik lir. Lamez.au w zastęp- 
[srwie namiestnictwa, oraz prez.. Dr Leo i wice­
prezydenci Fedorowicz i inż. Rolle. Reprezon- 

. ianei miasta. wskazują# na nagłość sprawy, za­
żądali dostarczenia gminie odpowiednich środ­
ków ua rozpoczęcie zamierzonej przez rząd ak- 

; eyi. Pułk. lir. Lamezan przyrzekł poprzeć gorą- 
i co postulaty pre/.ydyum miasta wobec p. namie­
stnika. Delegaci gminy przedstawili również ko­
nieczną potrzebę dostarczenia, ziemniaków do 
sadzenia mieszkańcom przedmieść krakowskich, 
posiadających gospodarstwa rolne.

ZE SPRAW MIEJSKICH. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie kom isji wodociągowej pod przew. 
wieopr. Sarego, na którcm  przyjęto do wiado­
mości sprawozdanie z m chu wodociągowego za 
ostatni miesiąc i rozpatrywano sprawę rozsze­
rzenia magazynów i .sypialni d la  robotników 
w dworcu wodociągowym. N adto postanowione 
zostało zakupno potrzebnych wodomierzy.

OTWARCIE WYSTAWY „DZIECKO W 
SZTUCE44. W ibiiu dzisiejszym o .godz. 11 p r a ń  
południem w gmachu Towarzystwa sztuk pięk­
nych przy placu Szczepańskim odbyło się u ro ­
czysto otwarcie w ystawy: „Dziecko w sztuce44. 
Na uroczystość przybył kom itet urządzający 
w pcłnj*m konj.plec.io, artyści i liczne grono za- 
j.n>śz.onj'ch gości, między nimi hr. A. Potocka, 
lir. P. Sapieiyua. hr. Zdz. Tarnowska, hr. Mj*- 
cielska. margr. Pjilaaicini, pułk. Itr. Lamezan 
i w. in. Otwarcia wystawy dokonał prezes ko- 
mit ci u urządzającego, b. wicepr. Rady szkol, 
kraj. Dr Dembowski, k tóry  w* dłuiszem ' przemó­
wieniu przedstawił genezę i cel wystawy, pod­
nosząc przytem. że organizacja jej ?. jtowodii 
stosunków wojennjwli pokonywać musiała zna­
czno. trudności. W  końcu podziękował wszyst­
kim, którzy w jakikolwiok sposób do urządzenia 
wystawy się przyczynili — i ogłosił ją za o- 
twartą.

Następnie rozpoczęło się zwiedzanie w ystawy, 
która, obudziła ż.ywe zainteresowanie. Obszer­
niejszo sprawozdanie zamieścimy w dniach-naj­
bliższych.

NOWA KUCHNIA WOJENNA. W dniu 25
b. io, otw artą będzie nowa wojenna kuchnia o- 
bywatelska w zabudowaniach OO. Karmelitów 
przy ul. Karmelickiej. Nowa kuchnia służyć 
ma głównie młodzieży szkół średnich, dla k tó ­
rej urządzone będą jadalnie: osobna d la  męzkiej, 
a  osobna dla żeńskiej. Z wydawalni natomiast 
korzystać będą jłgohy z różnych sfer ludności.

Równocześnie zarząd m iasta czyni przygoto­
wania do otwarcia wielkiej kuchni ludowej w 
dzielnicy Grzegórzki, gdzie w ynajęte już odpo­
wiedni lokaj.

WYSTAWA DZIEL KS. MOSZYŃSKIEGO. 
W ystaw a Związku powszechnego artystów  pol­
skich, ul. Szpitalna 1. 21, dzieł religijnych ks. 
Stanisława Moszyńskiego, o tw artą  jeszcze bę­
dzie do dnia 9 maja. Chcąc ułatwić szerszym 
kołom poznanie ciekawych prac artysty-kapła- 
n.o, Zw iązek powszechny artystów  obniża wstęp 
do 60 hal. Zainteresowanie tą  wystawą dotarło 
poza granice kraju. Z Pragi nadeszło d o  Zwią­
zku zgłoszenie o prawo reprodukcji.

OGRANICZENIE SPRZEDAŻY ZIEMNIA 
KÓW. Z powodu zawiei śnieżnych i w itrio li 
opadów w powiatach G alicji środkowej, drogi 
dojazdowe z miejsc produkcji ziemniaków do 
stai yj załadowczych stały  się chwilowo niemo 
żliwe do przebycia. W skutek tego dostawa za­
kupionych przez zarząd miasta ziemniaków mu­
siała ulodz zwłoce. Aż do nadejścia trausportiiw 
Biuro aprow izacjiue miejskie ograniczyło sprze­
daż ziemniaków tylko do dwóch placów publi­
cznych, t. j. placu Jabłonowskich i Rj-nku pod: 
górskiego.

ZEBRANIE OGÓLNE A rcybractwa Przenaj­
świętszego Sakramentu odbędzie się we wtorek 
24 b. m. o godz. 3. w klasztorze SS. FeHeyanek 
na Smoleńsku.

Proces adwokata z carem.
Berlin. W edług  ru .-jjsk u ii dzienników  

w niesiono w* petersbu rsk im  sądzie pow ia­
tow ym  przeciw* byłem u carow i M ikołajow i i 
sk a rg ę  o  odszkodow anie w kw ocie 50.000 
rubli. S kargę  w niósł ad w o k a t < ■ o r  o w n o , ! 
k tó ry  w  r. 1915 sk azan y  został .na  zesłan ie 
n a  Sj*bir. ponieważ, p rzy ją ł urządl praw ne­
go d o rad cy  z.wiązku kołpjarzj*.

U R O N i K A .
• Z m iasta .

TRZECI DZIEŃ ZIMY W KWIETNIU. Dzi­
siaj upływa właśnie miesiąc, od pierwszgo dnia 
wiosny kalendarzowej, a. aura, jaką  mamy od 
cnegdaj, czyni wrażenie rozpoczynającej się

Z Polaki i ze świata.

WYKŁADY O USTROJU PKAWNO-PAŃ- 
STWOWYM. Tow. literatów i dziennikarzy w 
W arszawie’ogłosiło cykl wykładów- o ustroju 
prawno-państwowym. W ykłady rozpoczną się 
d. 24 bm. I*. Wacław Komarnicki mówić będ/.ic 
.,0  powstawaniu p ań stw 1, p. Władysław Mazur­
kiewicz: „O organizacji administ racy juoj w*
państwie nowoozesnem“, p. JulLan Makowski: 
,.0  ustroju konstjTtucj*jnym“, p. Adam Dziwizi- 
cki: „Zagadnienia praw a międzynarodowego-, 
p. Aleksander Kroóski: „Zasady* u d  ro ju komu­
nijnego m iast44.

W L0ŚCIANIE-03YW ATELE. Na zebraniu 
gmianeni w Lęgu w pow. włocławskim wło­
ścianie zo wsi Korabniki, Madzerowa i Lęga po­
stanowili wziąć na lato po jednem u bogiem 
dziecku z.Warszawy*, oraz założyć w tych trzech 
niiejscownściach 3 szkoły ludowe.

KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY,
PAPIfcTOŚNICE,

P m  M V {  t h l
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SEKCYA PRAWA POLSKIEGO W  „Kur.
w am ."  czytamy: Ostatnimi czasy wśród naj­
szerszych kół prawników naszych narosło  zna­
cznie* zainteresowanie dawnem prawom poi- 
skiein. co jest w ścisłym związku z zadaniami, 
jakie będzie miał przyszły polski prawodawca, 
który winien dążyć do nawiązania nici między 
tradycyanii przeszłości a teraźniejszością, J e ­
dnym 7. objawów rzeczonego zainteresowania 
jest tworzenie się przy Tow. prawndezem sek­
c ji jtrawa polskiego, mającej na radu krzewie­
nie ł rozwój nauki prawa, ojczystego. Komitet 
organizacyjny nowej sekc ji stanowią pp.: A. 
Parczewski, J . Lange, J. Sicmioński. R. K ara­
tów i I., Babiński. Na zebraniu organizacyjnom 
v  d. 20 b. m. dzk kan Alfons Parczewski będzie 
mówił o celach i zadaniach sekcji, poczem n a ­
stąpi dyskusya, a po niej wybory pre*esa, za­
stępcy prezesa, sekretarza i zastępcy sekretarza 
sekcji. Komitet organizacyjny 'zyskał już za­
powiedź szeregu odczytów. Pierwszy referat w y­
głosi p. Kandelsman — z zakresu organizacji 
sądownictwa w Polsce, następnie zaś odbędą 
się referaty: p. L. Babińskiego: ,.Z zakresu pra­
wa proceduralnego w Polsce ku końcowi śre­
dniowiecza" i p. Ku rafowa: „Z zakresu prawa 
małżeńskiego w Polsce ku końcowi średniowie­
cza".

MARKI POLSKIE. Pisma warszawskie ogła­
szają rozporządzenie gen. garb. v. Beselera, do­
tyczące waluty w generał-gubcrnatorstwio war- 
•szawskiem. W rozporządzeniu czytamy między 
innemu że jedynym prawnjmi środkiem p ła ­
tniczym w gonorał-gubernatorstwie warszaw- 
skiem jest p o l s k a ,  m a r k a . .  Kubel przestaje 
być prawnym środkiem płatniczym w generał- 
gubernatorstwie warszawsikaom.. Rubel zostaje 
zastąpiony przez, markę poi. po kumie 1 r.= 2 .16  
mar. poi. W yznaczanie w rublach eon towarów, 
pi zeznaezonyek n a  sprzedaż, jest wzbronione: 
na przeszłość mają bj'ć ceny wyzuaczonc ty l­
ko w m arkach polskich. Rozporządzenie zabra­
nia dokonywać w rublach operacyj prawnych, 
mających za przedmiot, w ypłaty pieniężne, spe­
cjaln ie zaś kupna wszelkiego rodzaju, dokony­
wać wy [dat y  w rublach i t. <1. Wszelkie '/obo­
wiązania, płatniczo w  markach niemieckich mo­
gą być regulowano ma-rlkami polsldemi; wszel­
kie zobowiązania płatniczo w markach polskich 
mogą być regulowano markami niemieekiemi. 
Wykroczenia przeciwko niniejszemu rozporzą­
dzeniu będą karane grzywną, do 100.000 marek 
polskich i więzieniem do lat ».

STUDYA DYPLOMATYCZNE I KONSULAR­
NE. W ykłady n a  kursie nauk dyplomatycznych 
i konsul,H.mj'ch rozpoczną się w Warszawie w 
końcem b. m. Pierwsay okres trwać będzie do 
Wdowy lipea, drugi przez wrzesień i paździer­
nik, oraz trzeci przez listopad i grudzień. Ogó­
łem 28 tygodn i Od połowy łipca do końca sier­
pnia będzie przerwa w akacyjna. W ykłady obej­
ma profesorowie uniwersytetu, oraz szkoły nauk 
społeczny ch i handlowych, a  mianowicie: prof. 
Bronisław Dembińsld (historya dyplom. i semi- 
naryiun), Bolesław' Koskowski (ideo polityczne 
XIX stul ). Jerzy Lotli (geogr. ekon. zLm pol­
skich), Ju lian  Matkowski (prawo międzynarodo­
we i Ęt-minaryum), Aleksander Mogilnicki (ustrój 
państw, europ.), Henryk Mościcki (historya dy­
plomatyczna), J,a,n Namitkie-wdcz (pa-a/wo handlo­
we porównawcze), Feliks Ochimowski (nauka o 
państwie i prawo admin.), Leon Papieski (kolo- 
nizacjm i emigracya); Henryk Radziszewski 
skarbów ość i polityka handlowa) , '1 Emil St. 
łappaport (o ekstradycjach), Edmund Jan  

Reymam (polityka społeczna), Józef Siemień .ki 
(historya ustroju Polski), Antoni Sujkowski 
[geografia i etnografia).

REGULACYA WISŁY. Na zjeździć techników 
w W arszawie wwgłosił ' między innymi referat 
L r ]{. Wielowiojski: „Rogulacya i uspławienie 
Wisły i _jej dopływów". Uchwalono nastę­
pujące wnioski: 1) referenta: „Wobec do­
niosłych zmian politycznych za szły cli na te­
renie dorzecza Wisły, a  dających narodowi pol­
skiemu możność samodzielnego nim władania — 
raczy zjazd techników polskich podjąć za przy- 
kladem Tow. techników krakowskich utworze­
nie delegacji wszystkich polskich organizacyj 
technicznych do opracowania planów nad regu- 
laeyą, uspławnicniem tego wielkiego komplek­
su wód — nad m elioracją i zabezpieczeniom 
w jego zakresie leżących gruntów, oraz zapo­
czątkowaniem otlpowiednich przedsiębiorstw bu­
dowlanych i komunikacyjnych". 2) P. Wondy: 
•.Nadzwyczajny zjazd techników polskich uznaje 
również za wskazane utworzenie przy tymcza­
sowej Radzie Stawi odpowiedniego organu, któ- 
r .vby ujął sprawy powyższe w swe ręce przy 
respóiudziale przedstawicieli wydziału dróg wro- 
ilnych przy- Stów. techników w W arszawie".

OŚWIADCZENIE SYONISTÓW. Z powodu 
protestu pewnej części prasy polskiej przeciw 
oszczerstwom, jakie niektórzy pisarze żydow­
scy szerzą, przeciw Polakom w prasie zagrani- 
cznej, organ komitetu syonistów w W arszawie 
wydrukował artykuł, który zaczyna się od 
stów:

„Możemy powiedzieć otwarcie i wyraźnie: 
Zasiąść do stołu i rokować z powagą, z wzaje- 
ntnem zaufaniem o prawa żydowskiej mniej­
szości narodowej w Polsce — jesteśmy goto­
wi właśnie z Polakami i tjdko z Polakami; ale 
protestować przeciw temu, że z drwinami przyj­
muje się nasze najlepsze zamierzenia; w yda­
wać okrzyki bolu wskutek krzywd nam wy­
rządzanych na każdym kroku — to będziemy 
1 musimy czynić przed szerokim światem, także 
poza granicami kraju polskiego".

UCZCZENIE ZASŁUG DR I. DEMBOW­
SKIEGO. W o środę o godzinie 0 wieczorem 
odbyło się we Lwowie posiedzenie -komitetu, 
Który zajmuje hię sprawą wręczenia przez nau- 
cietetwo lwowskie medalu wybitego na cześć
h. wiceprezydenta Rady szkolnej dT. Ignacego 
Dembowskiego. IV meolmcnośei prezesa komi­
tetu JE . Leona hr. P inhiskbgo przewodniczył 
radca dwom TilL Medal już jest gotowy, wy­
szedł zaś z pracowni art,-rzeźbiarza K. Ohodziń-

skiego. Na jednej str-onie medalu widnieje w  for­
mie płaskorzeźby portret dr. Demibowakiego, 
narysowany w ostrym profilu, w około wije się 
napi-: „Ignacy Dembowski, wiceprezydent k ra­
jowej Rady szkolnej", u spodu zaś w yryta da­
ta: 1908— 1910. Na. odw rotnej stronie artysta 
przedstawił alegoryczną postać Oświaty, garną­
cej ku sobie gromadkę dzieci; okala ją napis: 
„Zasłużonemu kierownikowi szkolnictwa, opie­
kunowi młodzieży,, przyjacielowi naatczyciolh 
stwa".

Oprócz artystj-eznego medalu wręczone zo­
stanie- dr. Dembowskiemu album pamiątkowe, 
do którego karty  pięknie ozdobione i opa,trzon- 
w podpisy nadsyłają rozmaite instytucyo nau­
kowe i stowarzyszenia. Na posiedzeniu uchwa­
lono dato wręczenia medalu na dzień 29 kwie­
tnia godz, 11 w południe. Program  uroczystości 
obejmuje: 1. kantato chóru męskiego; 2. przemó­
wienie prez. koni. JE , L. lir. Pinińsldego i wrę­
czenie dr. Dembowskiemu medalu; 3. przemó­
wił.nie reprezentanta młodzieży i 4. chór żeński.

TRZECI TOR KOLEI PÓLN. B. kor. donosi: 
Jirzczc przed wojną podjęto przjgotowaweze 
studya i prace d la  rozwinięcia linii kolei pół­
nocnej. Z powodu wojny zrazu musiano praco 
wstrzymać. Obecnie • praco te w pehii podjęto. 
Dotyczą one natychmiastowej budowy trzecie­
go toru, przyezem uwzględniono lądzie później­
sze położenie czwartego toni. Praco przygoto­
wawczo odnoszą się do całej głównej linii, 
pizodowszystkiem jednak przystąpi się do w y­
konania najbardziej potrzebnej linii Rzeszów- 
Bogumin.

U N IA  TR ZEB IN IA - SZCZAKOWA. ..Wiener 
Ztg" ogłasza reskrypt rninistor. kolei, przyzna­
jący' uprzywilejowanie budowli drugiego toru na 
linii Trzebinia—Szczakowa, dwutorowego połą­
czenia mię-dzy Hz czak: ową a  Chrzanowem i dwor­
cu do odhaczania (Abrollbahnhof) w pobliżu 
s ta c ji Chrzanów.

NADANIE BARONOWSTWA. Cesarz nadał 
szefowi .sztabu generalnego generałowi piecho­
ty  Ar/owi von Strnussonbirrg godność barona 
węgierskiego.

PRAWO PUBLICZNOŚCI. Minister oświaty 
przyznał prawo publiczności na r. 1918,17 sie­
dmiu klasom prywatnego gimnazj um żeńskiego 
Anny Raehwalskioj w Przemyślu.

Z KRYNICY donoszą do „Ludu katol.": Dnia 
31 marca b. r. po nabożeństw ie odbyło się w 
ochronce Sióstr Służelmiczok zamknięcie 5-mio- 
sięcznego kursu kroju, szycia i t.rjkotarstw a 
egzaminem i wystawą przez uczenice wykona­
nych przedmiotów. Odpowiedzi egzaminowany eh 
i w wielki j liczbie wzorowo wykonane prace, 
spoikałj' się zszczerem uznaniem licznych gości 
i fachowców, czemu dano wyraz w gorących 
przemówieniach pod adresem Zgromadzenia 
sióstr Służebniczek i iirieyatOTÓw kursu. Obok 
wyrobów dziewcząt znalazły się na wystawie 
i wy roby chłopców krynickich z drzewa i ko­
szykarskie młodzieży tylickiej. Nie tak  liczne, 
jak trykota.rze i bielizna, ale tak  gustowne i 
trwale, że kupcy miejscowi oświadczyli goto­
wość zakupna wszystkiego na. pamiątkę, dla go­
ści sezonowych. I jedna jeszcze, zaleta, że, wyro­
ić,' ostatnie wykonane zostały ze swojego ma- 
toryału i w czasie pozasezotiowym, zimowym, 
w którym  dotychczas nic. celowego się nie ro ­
biło.

Z SĄDECZYZNY donoszą do „Piasta": W y­
nik rewizyj, kión? odbywały się bardzo szcze­
gółowo, stwierdził niedobór w powiecie ziem­
niaków i względny brali zboża nawet na wsi. 
Naogól ilość znalezionego pizy rew izjach zboża 
nie pokryje nawet kosztów komisj i, a uniemo­
żliwi życie bezrolnych na w-si. Nadwyżkę bo­
wiem znalezionego zboża tw ardego wywieziono 
zaraz do miasta, bez względu na niedobór u 
innych mieszkańców' wsi i tylko potrzebną na 
zasiew część zboża jarego pozostawiono w 
gminach. żołnierzy, z bagnetam i nałożonymi na 
karabiny, przestraszyły się bardzo niektóre ko­
biety.

Przyszło także gdzieniegdzie do konfiskaty 
zboża, gdyż się zdarzało, iż ktoś, nie znając od- 
nośiych przepisów, ukrył cześć swego zboża, 
obawiając się „zabrania". Takie ukrycie nie 
wyszło nikomu na dobre, gdyż fcomisym każde 
ukryto ziarnko wygrzebały i skonfiskowały. 
Stało się źle, bo te rodziny nie będą miały co 
jeść i siać.

K ara karą, ale każdy żyjący potrzebuje jeść, 
więc trzeba będzie i o tych ukaranych pomy­
śleć. Z powodu różnych denum yaeyj przeszuki­
wano niektóro chałupy i po dwa razy, ale prze­
ważnie i>ez skutku.

Teraz zaczynają władze nadsyłać nam pier­
wsze transporty ewakuowanych, obdartych i 
głodnych kobiet i dzieci. Trzeba będzie dużo 
dobrej woli i energii, aby tych nieszczęśliwych 
wychować,

TEATR RUCHOMY. W krótce rzopocznie 
tournee artystyczno trupa artystów  komedyo- 
wo-nperowyeh pod dyr. A. Kaczorowskiego. Ar­
tyści będą grać we wszystkich miastach oku­
pac ji austryaekiej. Repertuar obejmuje sztuki 
aktualne, farsy, operetki oraz kabaret a rtysty ­
czny' z repertuarem teatrów warszawskich 
„Czarny kot" i „Miraż". Pierwsze przedstawienie 
ma się odbyć w Zamościu 18 kwietnia.

PRACA W POLU W ŚWIĘTA. Ks. biskup 
płocki zezwolił wobee- późnej wiosny w tym ro­
ku na pracę w  polu także w niedziele i święta,

WIEŚ DLA DZIECI. Akcya prowadzona w 
t jm  kierunku prz.cz Radę gł. opiekuńczą, jak 
donoszą pisma z Królestwa, zakreśla coraz 
szerszo kręgi. Pierwsza partya  150 dzieci miała 
być wysłana do schronisk do Ciechanowa dziś, 
a druga partya  120 dzieci d. 23 i 25 bm. do 
pow. płońskiego. Ponadto będzie wkrótce o- 
tw arty w W arszawie na Brudnie szpitalik dla 
dzieci, dotkniętych chorobami skórnemi, t. zw. 
punkt odżywczy.

W celu skuteczniejszego prowadzenia rat owni­
ctwa dzieci i roztaczania nad niemi, jak ró­
wnież i nart młodzieżą opield, istniejący przj' 
R. G. O. wydział o-pieki przekształca sio na

H NARODIj" z dnia 21. Kwietnia 1917 n

sekeyę opieki nad dziećmi, Zakres działalno­
ści sekcyi będzie ten sam, co i wydziału, je ­
dnakże nowo oehrony-szkoly nic będą zakła­
dane.

Z ŁODZI donoszą do dzienników iv Królc- 
stwic: Projekt łódzkiego Stowarzyszenia wza­
jemnej pomocy pracowników handlowych u- 
tworzenia Izby pracj' został zatwierdzony przez 
w ladze okupac vjne. Zad aniem Izby prac j - Irę- 
dzie: a) załatwienie wszelkich prac, wchodzą­
cych w zakres buclialteryi, korespondencyi i 
imrych czyiuiości biurowych; b) tłómaczenia 
wszelkiego' rodzaju we wszystkich jęzj kach; 
c) pisanie podań i próśb do wszystkich insty tu­
c j i  rządowych i miejskieli i d) dokonywanie 
n-wizj-j, urzędowo prze pis,n.nycli, oraz eksper­
tyz kupieckich, zestawianie bilansów i obra­
chunków roeznj'ch dla firm handlowych i iu- 
stytucyj. zarządzanie majętnościami w formie 
opieki, zarząd przymusowy, opieka prawna i 
wszelkie, prace statystyczne. Prace te  wykony­
wane będą y»o cenach umiarkowanj*ch. z górc 
określonych, przyezem z dochodów tych będą 
korzystali przedewsz\'stkiciii członkowie Hto- 

warzj'szcnia, zatrudnieni w Izbie pracy, Kasa 
chorych zaś, istniejąca przy Stowrarzjrszc-niu, 
korzystać będzie z kwot, pozostałych po opła­
ceniu kosztów administracyi,

ŻYWNOŚĆ DLA GÓRNIKÓW. A usliyacka 
komlsya dla zaopatrzenia ludności w węgiel 
postanowiła — jak donosi „Zeit" — 10 proc. 
węgla, wydobywanego w niedzielę, oddawać 
na cele zakupna środków żywcu ości d la gór­
ników w- kopalniach węgla. Prócz tego ma się 
oddać do woinej dyspozycji kopalni większe 
ilości węgla, wydobytego w niedziele.

TRAGEDYA MAŁŻEŃSKA. Z Boiysławia 
douoszą. Jeden z okol. wieśniaków pełniący słu­
żbę wojskową na froncie, od czasu pierwszej 
mobilizaeyi, otrzymał w końcu, dawno pożąda­
ny i upragniony urlop do swoich dzieci i żony. 
Przybywszy' na miejsce, zastał w domu tylko 
troje nieletnich dzieci, od których później do­
wiedział się, żc m atka opuściła jo od dłuższego 
czasu: sąsiedzi zaś uzupełnili opowiadanie dzie­
ci tein, że żona jego przebywa u swego Kochan­
ka  na Wolance obok Borysławia. Zdradzony 
mąż wybrał się więc na, wskazane miejsce, na 
poszukiwanie wiarołomnej żony. Wpadłszy nie­
spodzianie do ich kryjówki, porwał leżącą sie­
kierę i formalnie poćwiartował zdrajczynię. 
Sprawca oddał się w ręee władz, które po prze­
słuchaniu, pozostawiły go na wolnej stopie.

„RUSKI DZ1EN“ W AMERYCE. „Dilo" 
trzymało od „Ukraińskiego Biura" w Szw.rca- 
ryi, w Lozannie, telegraficzną ńiformacyc, że 
jn-nzydent. Stanów Zjednoczonych, Wilson, ozna­
czył dzień 21 b. m„ jako „ruski dzień", w któ­
rym w' całych Stanach Zjednoczonych zbierane 
będą składki na ruskie ofiary wojny w  Gaccyi. 
na Bukowinie i na Wołyniu.

IGNACY PADEREW SKI przyjął niedawno 
obywatelstwo amerykańskie.

ZJAZD DUCHOWNYCH W ROSYI. Zjazd 
generalny duchownych w Ros.yi ma zostać zwo­
łany jfszc-ze podczas bieżącego miesiąca. Bę­
dzie on naradzał się o t-em, jakie reformy nale­
ży przedsięwziąć w Jonie cerkwi prawosławnej 
jeszcze podczas wojny. Zmiany projektowane 
mają dotyczyć przedewszystkiem ogólnej demo­
kra tyzacji cerkwi i dopuszczenia niższego kle­
ru do u dział u we władzy cerkiewnej. W ładze 
cerkiewne wychodzą z założenia, że nie mogą 
one pozostać za władzami eywilnemi ani woj- 
skowemi. Jeżeli te ostatnie zaprowadzają refor­
my w duchu postępu i demokracj i, to  i cerkiew 
prawosławna nie może usuwać się od drogi po­
wszechnych reform. Donosi o tem organ synodu 
„Kolokoł".

WIEC ŻYDÓW W MOSKWIE. „Gazeta Pol 
ska" wychodząca w Moskwie zamierza dłuższy 
nastrojowy artykuł o pierwszym walnym wiecu 
żydów rosyjfthicb. Wiec ten m isi charakter ży­
wiołowy i entuzyastyezny. Mów cy, przemawia­
jący na tyin dorywczym kongresie złożyli kwt 
zapewnienia lojalności względem wolnej Rosyi, 
domagając się wszelkich praw i swobód. Pod 
koniec zebrania wygłosił mowę właśnie przjby- 
ly p. Tadeusz Mioiński, zastrzegając się, żc prze­
mawia tylko w imieniu w las nem. Uderzając wr 
ton przyjacielskiego pożycia między żydami, a- 
narodem polskim zakończył obrazowo: kiedy 
wiec runą urnry duchowe, dzielące żydów od 
innych narodów' — miejmy nadzieję, że zgoda 
ich nie będzie kryla zdrady z żadnej strom e po­
całunek braterski otworzy niebo na  ziemi..."

Wiec zakończył się przyjęciem rezolucji, aby 
utworzyć powszechny zjazd żydów rosyjskich.

PRZEDSTAWIENIE DLA ŚLEPYCH. W 
jednym z angielskich zakładów dla ślepych in­
walidów wojennych w Loudynic, urządzono 
niedawno przedstawienie teatralne wyłącznie 
dla ślepych, z wyjątkiem naturalnie kilkunastu 
dozorców. Aktorzy występowali bez kostyu- 

mów, a scena -pozbawiona była dt-korscyj. Na 
estradzie i na sali panował zupełny mrok, gdzie­
niegdzie tjik o  migotało słabe światełko lam­
pek bezpieczeństwa. W ciemności zaledwie mo­
żna było rozróżnić kontury aktorów. Inwalidzi 
z przedstawienia.byli bardzo zadowoleni i żywe 
oklaskiwali grę artystów.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
SODALICYA MARYAŃSKA słuchaczek Uniw. i 

wyższych kursów' przypomina swym członkom, żc 
w niedzielę rtn. 22 h. m. o godz. 8 rano odbędzie 
się Msza źw.. poc.zem zegnanie ogólne.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
ZBIÓRKA T. S. L. Posiedzenie Komitetu Pań 

i Pauów dla zorganizowania, w Krakowie zbiór­
ki na „D ar narodowy 3-go m aja dla T. S. L.“ 
odbędzie się w poniedziałek. 23 kwietnia, o go- 
diinie 5-tej popohidniu w sali konferencyjnej 
krakowskiego - Magistratu. — Zaiwąd główny 
T. H. k  prosi panie i panów, członków i przy­
jaciół T. H. I.„ aby bez względu na to, czy 
zaproszenie na  czas otrzymali, czy nie otrzy­
mali, w zebraniu tem udział -wziąć raczyli.

PODKIĘKOWANIE, Sekcya młodzieży Polskic- 
zo  ̂kwią-zku Niewiast katoL składa najserdecz­
niejsze podziękowanie wszystkim: Paniom i Pa­
nom Artystom którzy swym, łaskawym współ­

udziałem raczyli uświetnić koncert z lo itn ą  arij'- 
styczną, urządzone' dnia 1 b. m. w saskiej sali. — 
Dzięki ofaimości pp. artystów malarzy, bezinte­
resowności znakomitych wykonawców oraj. „Kra­
kowskiego Biura koncertowego", któro • zajęło się 
zorganizowaniem koncertu, uzj-skrd komitet czy­
sty dochód w kwocie 1115 K 12 h na rzecz ochron­
ki popołudniowej. Cel niechaj będzie najwymow­
niejszą podzięką dla wszystkich, którzy przyczy­
nili się do złagodzenia nędzy i ratowania polskich 
dzieci.

ODZNACZENIA. K rzjt wojenny 11. klasy za 
zasługi cywilne otrzj-maii: st: lekarz powiatowy w 
Wadowicach Dr Teofil Bąkowski; starosta w Łań­
cucie Dr Adam Bal; radca namiestnictwa w Kra­
kowie Piotr Barański; kierownik starostwa w 
Brzeżanach sekretarz namiestnictwa Walenty Bie­
lawski; kierownik starostwu, w Białej radca na­
miestnictwa Maciej Biesiadecki starosta w Rawie 
Ruskiej Emanuel Bocheński; starosta w namie­
stnictwie w Krakowie Ludwik Caspary: kierownik 
starostwa w Przeworsku sekretarz nam. Dr Kazi­
mierz -Chłapowski; radca dwom Feliks Cieński; 
starszy lekarz powiatowy w Rzeszowie Dr Jan 
Danieiski; komisarz powiat, w Białej' Antoni Dzie- 
koński; starszy lekarz powiat, w Tarnowie Dr Zy­
gmunt Dzikowsld; krajowy inspektor sanitarny 

w Galicji l>r Leon Fuchs; sekretarz naiiiiestnictwa 
Zygmunt Gronkiewicz; kierownik starostwa w 
Podgórzu st. komisarz Dr Stefan Grotowski; st. 
lekarz powiatowy w Bochni Dr Cyryl Hyżyoki: 
st. lekarz powiatowy w Nowym Targu Dr St'. Ja- 
nikiewicz; starsi lekarze powiatowi na Bukowi­
nie: Dr St. Klocek i Dr Eugeniusz Kobrzyński; 
radca nanu w Krakowie Władysław Kowalików- 
ski; sekretarz namiestnictwa Wojciech Krajewski; 
st. lftkarz powiatowy w Gałicyi Dr Emil Ledebo- 
wicz; st. lekarz pow. w Brzozowie Dr Houryk Lic; 
st. lekarz pow. w Jarosławiu D. Julian Lubowie- 
dzki; starostowie: Kazimierz Madurowicz i Wi­
ktor Makowiecki; st. lekarz pow. w Stryju Dr 
Roman Midaczyński; radca nam. w Krakowie Jan 
Maszkowski; st. lekarz powt Dr Tadeusz Milew­
ski; kierownik Starostvęa w Bóbree komisarz St. 
Moszyński.

SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACYI 
- „GŁOSU NARODU“.

NA K. B. K.. Funkoyonanitsze ogrzewalni c. k. 
kolei p. w Żyweu 21 K; Ks. JVła<iysiaw Dobro­
wolski prób, zebrane podczas świąt od parafian 
w Nowem Uybiu 85 iw 98 h; Karol Radwański 
Nowy Sącz 2 K 20 li; Jadwiga Dziewulska 10 K: 
Ks. Antoni Wądrzyk z Krzeszowa, na mleko dla 
malutkich dzieci 30 K; Stanisław. Mieczysławo- 
stwo Szulcowie i Gorzkiewiczowie zamiast wień­
ca na trumnę ś. p. Waleryi Momidłowskiej 30 K.

NA DOM POLSKI W MOR. OSTRAWIE: Dr J. 
Ziarko zamiast wieńca na grób ś. p. Antoniego 
Ziarki 20 K; Stanisław- Sennika 2 K; Dr Tomasz 
Kożuchów ski Dąbrowa Górnicza 60 K; Ewa Halle- 
równa Jurezjme 50 K; M. D/ikiewiez, Knittelfeld 
6 K: IgnaCA"' Józef Sobolewski Nowa Wola 20 K.

DLA NAJBIEDNIEJSZYCH- NA RĘCE SS. 
MIŁOSIERDZIA, UL. WARSZAWSKA 6: |Basia 
Fijałkowska z Poturzvcv. na głodne dzieci 50 K.

NA OCIEMNIAŁYCH LEGIONISTÓW: Zamiast 
kwiatów na trumnę ukochanego syna, brata i sio­
strzeńca ś. p. Wilhelma Węglowskiego składa ro­
dzina 70 K.

NA FUNDUSZ WDÓW I SIERÓT PO NAUCZY­
CIELACH (IM. DĘBOWSK1 EGO): .Tan Rąb. insp. 
szkolny z Pragi 20 K; Zofia Rębowa t0 K.

NA KOMITET POM. ŻEŃS»v MŁODZIEŻY 
SZKÓL ŚREDNICH pod protektoratem p. Adeli 
Zoilowej: Zbigniewowie Horoclyńscy dla uczcze­
nia ś. p. rektora Frvdervka Zolla 50 K.

NA WDOWY I SIEROTY PO LEGIONISTACH: 
Natlporucznik Finiik z Przemyśla 20 K; Aleksan­
dra Siemionow-Godziszewska zamiast wiązki przy­
jaznej kwiocia na trumnę ś. p. Dra Stanisława Ko­
zaka 3 K.

NśH ŻŁÓBKI POLSKIE IM. SIENKIEWICZA.
Kasa Kciła zakopiańskiego T S. L. jako dochód 
netto z m-ząrtzouego dnia Sienkiewicza 527 K 12 
h; Katol. Koio Niewiast z Wilkowic 20 K.

DLA STARUSZKI CÓRKI PO OFICERZE 
WOJSK POLSKICH: Katolickie Kolo Niemiast- z 
Wilkowic 20 K; Z. K. 50 K.

NEKROLOGIA.
W Wadowicach zmarł ś. p. Adam R u 1 i ń s ki, 

likwidator Pow Kasy oszcaędn. w Wadowicach, 
prezes Towar/ysitwa gimn. „Sokół", pre7.es 
oeliot. straży pożarnej.

W Warszawie zmarł adw okat przysięgły, sę­
dzia pokoju sądów polskich, dziennikarz i lite­
rat., Karol L a g u n o  w 's k i ,  w 60 roku życia. 
Po ukończeniu wydziału jrrawmogo w W arsza­
wie ś. p. Laganowski pracował w warszaw­
skich redakcyach, poczem przeniósł się do Ło­
dzi, gdzie, prócz pracy zawodowej oddawał się 
d ziałaliiośei publicystycznej.

Nauka, literatura, sztuka.
ST. PAWŁOWSKI. „Geografia Polski". Na­

kładom Książnicy 'P o lsk iej T. X. S. W. Lwów 
1917.

Książka p. t, St. Pawłowskiego przeznaczona 
[ńeneotjue na poiltęc/nik szkolny, przekroczy­
l i  znac/.uie jego rozm iaiy pr/ynajnajrnniej wo- 
Ijcc. dzisiejszych programów szkotoyob. Należy 
sic jednak spodziewać, że tak niepodległa Pol­
ska jak i wyodrębniona G alicja, przj* powsze­
chnie oczekiwanej zmianie jirogramów szkol­
nych, wyznaczą geografii Polski poczestne miej­
sce, tak, że cały podręcznik, jak  się dziś przed­
stawia, będzie mógł być w szkole „wyczerpa­
ny". Nim jednak do tego dojdzie, niewątpliwie 
i nauczyciele Polacy i uczniowie, Polacy chę­
tnie skorzystają z obszerniejszego podręczni­
ka, b>* rozszerzyć i pogłębić stroje wiadomość!
0 ziemi ojczystej. Pozatem jednak książka prze­
znaczona jest i dla osób poza szkołą stojących
1 powinna zualeść się w każdym domu polskim 
obok tak cennych wydawnictw tego samego 
nakładu jak „N auka i Sztuka". „Geografia 
Polski" ozdobiona stukiJkudziesięHńu ilu strac ja ­
mi obfiterai częściowo w tekście, częściowo na 
osobnych wkładkach pod względem typografi­
cznym przedstawia się wykwintnie.

KS. WŁADYSŁAW STA1CH: „Królestwo 
M arti”. Nauki majowo o Najśw. Matyi Pannie 
na tle dziejów Polski. Kraków, 1917. str. 480.

Autor podjął się trudnego zadania, bo roz­
winął i uzupełnił w swych nautkaeh piękne zda­
nia ks. arcyb. Bilczew^kiego, że .Jbistorya nar*- 
sz.n przez długie wieki jest' jakoby historyn

Str. S.

Maryi w narodzie". Przedsięwzięcie udało się.; 
i stylowo piękne i nawet z pewnem krti-ycznem 
zacięciem, zwłaszcza, gdy autor ocenia niektóre 
epold w dziejach Polski. Opracowane nauki na­
zwać można bez ;przesady istną kopalnią prze­
pięknych tematów do nauk majowych, egzort, 
odczytów nniayańcłkieh i t. d. Książkę można 
tylko gorąco polecić. X. P.

ŚPIEW M CZEK DLA MŁODZIEŻY POLSKIEJ, 
zawierający dawne i nowsze pieśni z muzyką, aa 
dwa głosy. Zebrał i ułożył Ks. W. Ś w i e r ­
c z  e k  zc ZgT. Ks. Ks. Misyonarzy. Z eszji I. 
Kraków 1917,

Nakładem zasłużonych liarazo ouolo wyda­
wnictw pieśni nabożnych ks. Misj onarzy ukazał 
się nowy zLiór piosenek świeckich tym  razem, 
patryotycznych i wojackich zbiór odpowiarta- 
jący potrzebie chwili obecnej i znakomicie do­
stosowany do  użytku dziatw y i młodzieży szkol­
nej. Ks. Świerczek miał rękę bardzo szczęśliwą 
w wyborze t jc h  72 pieśni z piosenek, kierując 
się w nim tą  myślą, ażebj' te  śpiewy „nabrzmia­
łe bólem, pełne łez sta ły  się hasłem jłatiyoty- 
cznego życia młodzieży polskiej , z wiarą, że 
..tkwi w nich dziwna siła i moc, k tó ra  ją  zdol­
na zapalić do czynu". Szereg pieśni przeznaczył 
szan. wydawca dla rozrywki starając .się o go­
dziwy dla niej maoeiyał piosenkowy. W  tym 
kierunku dokonał ks. Świerczek odpowiedniej 
rew izji tekstów, retuszując w popularnych u- 
tworaeh niejedno miejsce, stosownie do celu 
wydawnictwa. Zasługuje ono na szeroką wzię- 
tość także ze względu na umiejętne opracowa­
nie dwugłosowe muzj'ki w pieśniach, łatwej 
do nauczania i wwkonania i ładnie brzmiącej.

Z. J.
ARTUR GRUSZECKI. „Po ślubie". Po­

wieść. O. Gebethner i sp. Kraków' 1917.
Trafnie uchwycił w' te j powieści au tor środo­

wisko ludzi m ałjyk, o bardzo przyziemnych p ra­
gnieniach i celach nie... życia w szlachetnem 
znaczeniu tego wyrazu, ale wygodnej, sytej 
w egetacji. YT szeregu zajmująco skreślonj*ch 
tozdziałów przesuwa się przed ezytelnikiem 
grono zam ożnjch przedstawicieli kupiectwa i 
drobnego przemysłu, k tó rjin  się dobrze powo­
dzi, robią niezłe interesa, a  w godzinach wy­
poczynku schodzą się do liandelku na pil/nera. 
Trzech starszych panów' z tego towarzystwa 
posiada godne siebie żony: próżne, dbające t j i ­
ko o stroje i kokietujące mężezj zn. Są tak  w 
płytkości swej rozbrajające, iż nie zdają sobie 
nawet sprawy, że wyprane są najgruntowniej 
z wszelkich zasad otyoznj'ch. Kobietj' te zna­
lazły. rzecz naturalna, również godnych sienie 
adoratorów', którzy podstarzałym mężom bez 
wielkich zresztą t.rudówr żony uwodzą. Figury 
wprowadzone do powieści, a odtworzone reali­
stycznie noszą cechę łyst-rej obserw acji i  foto­
graficznej niemal wierności.

WITOLD ĆWIKOWSKI. „Pierwszy ogień" 
Kraków 1910.

Z prostotą i szczeiym sentymentem spisał au­
tor ten  pamiętnik przeżyć wojejuijyh legioni­
stów. Będąc ich uczestnikiem, dał pasmo bez­
pośredniością naccchowanj'ch szkiców z walk 
drugiej brygady. Najudatniejszymi są rozdziały. 
„Na placówce", „Na mogiłach", „W lotnej kom­
panii"; poza kroniką wydarzeń bojowych ude- 
rza w nich plastyczna obrazowość, tem sympa­
tyczniejsza, że pozbawiona nuty ckliwego sen­
tymentalizmu i silenia się na nastrojowość.

ZOFIA R. DAŁKOWSKA. „Tajemnico krwi". 
Nowele. NakŁ autorki. Skład gł. Gebethner i 
Wolff, W arszawa 1917.

RozpoczjTiające tom ik trzy  obrazki to oso­
biste przeżycia i wspomnienia ludzi doby dzi­
siejszej. gdy huragan wojny rozszalał nad św ia­
tem. W noweli „Motywy" brzmi rozdźwięk w 

stosunku wzajemnym małżonków, wywołany 
udaniem się dotbrowolnem męża na wojnę. Rzecz 
p. t. „Tajemnica krwi" wypełnia rozmowa gro­
na ludzi pospolitych n a  lem at w ojnj. Przerywa 
te. wymianę zdań i wynurzeń niespiodziewana 
wiadomość, że młody człowiek, który zdawał 
się być pozbawionym wszelkiej ideowości ego­
istą, jako ochotnik poszedł na wojnę zaraz po 
jej wybuchu i poległ śmiercią walecznych. 
Szczcrem» uczuciem owiane jest o[>owiadanie 
..Tem żywi, że umrzeć mogą". To ci, k tórzy z 
zapałem Idą. na pole walki, z wiarą, że ofiarą 
życia przyniosą wolność ojczyźnie. Nowele od­
znaczają się artystycznem opracowaniem, zna­
mionującym wprawne pióro autorki mającej 

już za sofią szereg utworów.
ARTYŚCI POLSCY W CZECHACH. Świetna 

śpiewaczka, H e l e n a  Z b o i ń s k a - R u s z k o  
w s k a ,  występuje ponownie w operze praskiej 
w Naioduim diwadle w partyach sopranowych 
w Żydówce, Don Juanie, Normie, Halce i Dali- 
borze. Szczególnie partyą Milady w oper A  Sme­
tany (Daiibor) podbiła pani Ruszkołcska serca 
mieszkańców- Pragi, śpiewając ją po czesku. 
Recenzjo w pismach praskich tw ierdza ja zgo­
dnie, że wielka artystka opanowała język cze­
ski znakomicie, a  jak piszą „Narodni listy** — 
,.nevedouee, nepoznali bychom ani, że partii ne- 
zpiva domaci siła". Sprawozdawca niemieckiego 
dziennika „Union" podniósł, że partya Milady 
pani Ruszkowskiej stanowi szczyt jrowodzenia 
artystycznego, jakie osiągnięto kiedykolwiek na 
scenie znakomitej opery czeskiej. Z niemniej- 
szjm  entuzyazinem wjTażają się sprawozdania, 
o -wszystkich innych party ach wielkiej śpiewa­
czki poLskiej.

N A D E S C . S N E .

Wybór nowel ludowych;
Edmund Zcchentar: „Wałkowe kochanie".

Gebethner i Hp. Kraków 1917. G e n  a 8 kor.
Tegoż autora: „Z Chłopskiej niwy-“. ‘Z przed­

mową, Kazimierza Tetmajera. Gebethner I Sp. 
Kraków 1009. C e n a  1 K 50 bai.
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KOR ESPONDENU YA 
ROZDZIELONYCH.

Każdy, kto ma bHzkich poza linią 
bojową, może nawiązać z nimi ko- 
respondencyę za pośrednic twem  

„Głosu Narodu**.
JSo zasadzie naszą umowy e Polskim Oddziałem 
przy Rosyjskim Cttm onym  Kreyin, n> 8riokhol* 
mie — ikażdy lisi zamieszczony rv „GŁOSIE Ra  
RODU" eobtaje niezwłocznie przesłany ze Sztok- 
hoftuu pocztą pod wskazanym adresem. W braku 
dokład-H^o ądresu (przy niewiadomem miejscu 
pobytu nostaje on eadarmo wydrukowany w 4 
najpojętniejszych pismach polskich rv Rosyi,a  
mianowicie: „Gazecie Polskiej", w „Dzienniku Ki- 
tomskim,", „Kn.-yerze Nowym", „Nowym Kuryerze 
iritewskńn", i  tą  droyą dostaje się do rąk t*dreecda.

Odpowiedzi i listy z Rosy i zamieszczone w tych 
pisuwuh drukujeiuy bezpłatnto. Z «wagi wa 
domosis suHOCzno znoczonia tego jedynego 
i pewnego dzid środka korespondencji obliczy­
liśmy ceny możliwie najniższa, a mianowicie:
Pierwsze 24 słów Kor. 5*—. Każde następne 10 słów 
Kor. P50, powtórzenie 24 riów Kor. S’— następnycł 

10-ciu słów Kor. 1'—.
„K o . e i  p o n 4 ł n er | “  zem inzcw sy Jodynio po na 

dostaniu „attwkl.

Franciszek Zdoń c. k. wachmistrz żandarme- 
ryi z Graymałowa obecnie w Jank rocie, poszu­
kuje Jana , Teofila i Waleryę Karasiewicz w 
Wasylkowicach powiat Husiatyn, Galicya. Od­
powiedź tą  samą drogą. ..Dzienniki kijowskie11 
proszone o przedruk . 2363

Zofia tjnorzeiaka z Bosko, dowiaduje się o 
Czesława Chorzelskiego w Kijowie co się z niem 
dzieje, że rok nie mam żadnej wiadomości je­
stem zdesperowana, ostatni list miałam w kwie­
tnia 1916 roku, błagam jakiej wiadomości. Ró­
wnież dowiaduję się o Kuchcińskich, M atemych 
Potockich, kto  przyczyta ogłoszenie proszę tą 
<Lv>gą  zawiadomić, jesteśmy zdrowi tylko zde­
sperowane o Czesława, Adolfa, Wackowie Ma- 
tem ostw o, Staś zdrow i 2362______  m_________________ _________

Donoszę Matce mej Maryi kr. Platerowej w
Hłubocijku Wielkim pod Tarnopolem, że wraz 
z dziećmi mieszkam w Zakopanem jesteśmy 
zdrowi. Jestem  niespokojna bardzo o W as wszy­
stkich — od półtora roku żadnych nie ruiałem 
wiadomości Prosię o odpowiedź tą  samą drogą. 
Marya Komornicka. 2359

Wit Cbwastowski w Lipowej Roszczy, gub., 
charkowskiej. — Bracie! Otrzymujemy od Cie­
bie częste wiadomości, z których widzimy, że 
i od nas miałeś niektóre. Obecnie bez zmiany. 
Zdrowiśmy wszyscy. Oby i tobie Bóg’ zdrowiu 
użyczył, — Nieświadomość Twego położenia 
materyalnego gnębi nas — jeśli potrzebujesz 
pomoe-y pisz, a poratujemy Cię. — W Chrza­
nowie wszystko dobrze — Ciebie im brak, jak 
i nam tu. — Mieszkanie zniosłem, a rzeczy u 
nas. Gospodaruję dalej na Snopkowie. Hańka 
luba już duża. W anda podobna do niej. - U- 
śeiski ślemy. Mieczysław. 2482

Do Faustyna Stankiewicza, auskultanta są­
dowego w Czortkowie, Galicya. — Alyram, mie­
szkający z rodzicami w Białej, donosi, że jest 
zdrów, niezmieniony, dobrze się powodzi. Do­
tychczas nie ma żadnej wiadomości. Proszę do­
nieść tą drogą, jak  zdrowie, powodzenie, czy 
uczucie niezmienione? Lepsza najgorsza pra­
wda, niż dręcząca niepewność. 2485

Giżycki uwiadamia Izydora Kownackiego: 
czasem małerni kwotami pieniądze’ dochodziły, 
dziękuję, nadal prosząc, bieduje.

Giżycki zawiadamia Łukowską w Żytomie­
rzu: Ludwikostwo w Wilnie zdrowi, pragnąc 
wieści. 2283

Marya Krauze z dziećmi w Lublinie zawiada­
mia męża Stanisława Krauze, biuro inżyniera 
■Jensza w Rosyi: jesteśmy zdrowi, pieniądze z 
listopada, grudnia i stycznia otrzymaliśmy w 
styczniu, prosimy o dalszą pomoc. Donieś nam 
przez Czerwony Krzyż o Twojem zdrowiu. Pi­
sma polskie i rosyjskie upraszam przedrukować.

2164

Wacława l^achen, Moskwa - Prochorowska 
M anufaktura, zawiadamiam, że gospodarstwo w 
Ciechankach prowadzi się w zmniejszonym za­
kresie przy małym inwentarzu. Tylko część'staj­
ni pokryta dachem i odbudowany sjpęhrz oraz 
małe mieszkanie dla służby. Wobec, nieotrzy­
mania odpowiedzi na żaden z wysłanych listów, 
tą  drogą przesyłam wiadomość. Żyjemy zdrowi, 
Jankowski. ■ • 2166

Polski kom itet w Charkowie prosi F. Cieszko­
wski z Radomia, o odszukanie synów moich 
Włodzimierza studenta i Ludwika ucznia Ciesz­
kowskich, którzy w lipcu 1915 r. przyjechali 
do Charkowa i danie im pomocy pieniężnej, 
którą zwrócę. 2145

Pani Marya Brudzyńska prosi Jan a  Stołytrwo 
w Bcidyczewie o wypłatę należących się jej 
procentów, gdy ż jest w trudnych materyałnych 
warunkach. Może syn Kazimierz spełni zlece­
nie ojca. 2130

AdaiuO&iwo Rakowieckich w Mohylewie zawia­
damiają Todzice^że cłesząUię z przybycia wnuczki 
i pragną W at zobaczyć jaknajprędzej. Maryla, 
Jasia  i W ładek koncertowali w Krakowie. T a­
dzio w Akademii rolniczej. 2287

Stelarna Karska z W arszawy prosi rodzinę o 
wiadomości i adres, pieniądze otrzym ała —• 
wszyscy zdrowi. 2286

Jóceta Marcinowska, Monasterzyska, gub. k i­
jowska. Dziękuję serdecznie- za pamięć. Mieszka­
my wszyscy ciągle w Zakopanem, Kasprusia. 
Proszę o łist dłuższy. Anna Augustynowiczó-

2285w na.

Marya Kaczmarek, zamieszkała w Woli Rry- 
sztoporskiej, obecnie w  Gorzkowicach, gubemii 
Piotrkowskiej, powiadamia męża Stanisław ą 
internowanego w 1914 do gubem ii Tomskiej, 
miasto Koływaft. Jestem  zdfowa z dzieckiem i 
proszę o wiadomość, proszę o przedruk wszędzie.

2291

Helena Dstewiwek z Lublina zawiadam ia jnę- 
ża swego urzędnika kolejowego, ewakuowanego 
do Rceyi, żc jest zdrowa w raz z dziećmi. Pie­
niądze otrzymałam pięć razy. Nie przysyłaj pie­
niędzy częściej, jak  raz na trzy miesiące, gdyż 
wszystkie dzieci mają posady. Listu żadnego 
nie otrzymałam i dotąd nie wiem Twego adresu. 
Pisma polskie i rosyjskie proszone są o prze­
druk. 2149

Kanonik Waszak z Służewa, pow iat Nieszaw- 
ski, poszukuje swego b rata  Tomasza W aszaka, 
buchaltera gub., prawdopodobnie w Mo­
skwie i inzyniera-elektrotechnika Zygmunta 
W aszaka, prawdopodobnie w- Petersburgu w  
ministeryum rolnictwa. Prosi się usilnie, fctoby 
wiedział, gdzie sie znajdują, o zawiadomienie.

2412

Kazimiera Korbacz. zamieszkały w P iotrko­
wie, zawiadamia rodzeństwo Maryę i W łady­
sława Rodkiewiczów, W acława Konarskiego, 
Ratajskich, Kiełkiewiczów, wszystkich przeby­
wających w R osji, że wszecy w 'rodzinie zdro­
wi, o Shiiarskim nic nie wiemy. Prosi o wia- 
aomość tą  sam4  drogą. 2483

Jan Bąkowski internowany gub. Charków 
Lipowa Roszczą, otrzymałam z Tarnobrzega 
pieniądze wypłacić Ruzamskiemu 100 rubli. 
Stokchohn, otrzymałam przesyłki grudzień, ma­
rzec, wszyscy zdrowi. 2429

Tekla Sawińska — w Uhercach ad Lipsko — 
Galicya — prosi męża swego Antoniego Sawiń- 
skeigo — wziętego do niewoli rosyjskiej w czer­
wcu 1916 roku — prawdopodobnie w Guberni; 
wołyńskiej, m ajątku — Skobelicze, poczta Wie- 
lobniki — o wiadomość o sobie. — Dzienniki 
rosyjskie i polskie uprasza, się o łaskawy prze­
druk. _ 2290

Kosutowskaldonosi doktorowi W acławowi Ste­
fańskiemu w Moskwie, Jadw ini, Januszkowi. 
Wiadomość przez panią Chrzanowską odebra­
łam. W domu szkody- niema. Jest Marynia, 
pies także. Tęsknię niezmiernie. Dajcie wiado­
mość przez „Głos Narodu11 i swój adres. 2289

Stanisławowi Wilozowi, Elizawetgrad, ho­
tel Kowalenko 27, donoszą Jan ina  i  Maryla, 
że chwilowo są w Krakowie, gdzie Maryla kon­
certowała. Wiadomość przez „Głos N arodu'1 o- 
debiałam tą  samą drogą odpowiedziałam. Ro­
dzice zawiadomieni, m ieszkają w* \ Torgoniach, 
zdrowi, gospodarstwo idzie dobrze.' List z 27 
lutego nie doszedł. 2288

Nowakowski Ludwik z Katos/.yna, odpowia­
dając na ogłoszenie od b ra ta  Franciszka z Wołi- 
cy, ze swej strony zawiadamia rodzinę na  W o­
łyniu, iż cała rodzina w Królestwie jest. zdrowa. 
Mania w Lublinie, wszyscy na  miejcsacb. Ruda 
i Cieksyn spalone. Prosi „Dziennik Kijowski" 
o przedruk 2159

Marcyaiui* Korona, zamieszkała w Lublinie, 
ul. Bychaw'ska Nr 17, dom Orszulskiego, zawia­
damia- męża w W itebsku, że żyje wraz z dzie­
ćmi. Tylko Michalinka chora już kilka miesię­
cy. Wiadomość otrzymałam. 2167

Maryanna Małkowa, mieszkająca w Olszan­
ce, gin. Kszezonów, pow. Lubelski, wraz z dzie­
ćmi zdrowa. Pragnie dowiedzieć się o męża 
Józefa Maiku, służącego w armii rosyjskiej, w 
3-ciin górnym artyleryjskim  parku. 2172

Leon Borys, Kolonia Udryeze. powiat Zamoj­
ski — zawiadamia brata w armii czynnej 10 
strzelecka artyleryjska brygada, oddział sybe­
ryjski. że są wszyscy zdrowi i rodzice z żoną 
i synem. Proszą o wia-odmość. 2174

Marya DojUtlo zawbtdamia Józefa Dojlido, 
Moskwa, Preczystienka 10 pieniądze odebra­
łam w czerwcu 1915 roku, w grudniu tego roku 
i dzisiaj 22 stycznia 1917 roku. Po ile wysyłasz? 
bo ja po zmianie wszystkicli otrzy małam 460 rs. 
Dzieci zdrowe. Ściskają T atioia, z M aiyanny już 
duża panna. 2175

Józel Słobodziiiski, Królestwo Polskie, przez 
Dąbrowę kop. Kazimierz — prosi Aleksandra 
Słobodzińskiego gub. Orłowska, staoyą Jelce o 
wydostanie i spieszne przysłanie z ikancelaryi 
Instytutu świadectwa ukończenia, Jerayk i Lil­
ka- całują dziadków. Janki karty  otrzymaliśmy.

2176

Henryk Guraj z armii czynnej, zawiadamia ro­
dziców zamieszkałych we wsi Henryczew gm. 
Żyrardów, że jest zdrów, powodzi mu się dobrze. 
Wszyscy trzej bracia również na służbie, często 
pisują. Leon był u mnie latem. Ukłony dla znajo­
mych, proszę o wiadomości tą samą drogą.

Raczyńskiego, Oświęcim, zawiadamiam, że 
i  zupełnie żarowa, tęskni z braku wiadomo-

Al ekran ara  W ojciechowska i Ojciec bardzo 
się ucieszyli wiauomośeią o zdrowiu W as wszy­
stkich i o przybyciu sy n a ..— Ojciec był niespo­
kojny o W as i wskutek tego trochę niedomaga. 
Dołooyczow cały w dobrej adm inistracji. Na­
piszcie znowu wkrótce. „Dziennik Kijowski" 

proszony o powtórzenie tej korespondencji.
2160

Aniela i Kazimierz W osińscy -z Sosnowca
proszą Magdalenę W osińską z Guczkowa pod 
Moskwą o dalsze wiadomości. Jesteśm y stę­
sknieni za Wami, przesyłamy Wam serdeczne u- 
ściski. Jesteśm y wszyscy zdrowi, rodzina ró­
wnież. Czy odebrałaś dwa listy przez Sztok­
holm? 2162

Szyprowska Małgorzata Ząbkowice zawiada­
m ia męża Ludwika, nadkondufctora — Mińsk, 
ulica Luterańska — dom Szłejgera Nr 2, pienią­
dze z W arszawy otrzymałam, sto rubli, reszty 
nie wydadzą bez książki kasowej, przyślij ksią­
żeczkę lub pieniędzy. Wszyscy zdrowi. Depe­
szę otrzymaliśmy. Marya Zaleska ętrosi o od­
szukanie i zawiadomienie Ja n a  Zaleskiego, nad- 
konduktora z Ząbkowic o przysłanie wiadomo­
ści i pieniędzj'. W domu wszyscy zdrowi.

2163

Matka n ora  Weincenblwt, W arszawa, K rako­
wskie Przedmieście 15-7 prosi Józefa Weścen- 
blut w Moskwie, Spiridonowaka 34, i dzieci, o 
wiadomość tą  samą drogą. Jestem  odrowa. Jan ­
k o  bez zmiany. Od sierpnia zeszłego roku jesteHi 
od Tadzia bez pieniędzy i wiadomości. Bank 
nie wypłaca procentów-, pieniądze zatrzymali. 
Błagam, poślij do Berlina. Stefa sprzedała pen­
sy onat — mieszka Berlin, Wilmersdorf-Mohr- 
strasse 38, z przyjaciółkam i J a  mieszkam u 
Jadwigi. Od lipcu. zostanie mieszkanie Włodków- 
zwinięte. Całuję was oałem sercem. Ciocie 'po­
zdrawiają. 2312

, Edward Koliński z Kossobód, gub. Lubelska- 
powiat zamojski, poszukuje syna. swego z rodzi­
ną Stanisława Kol niskiego, pracującego w je­
dnej z kas powiatowych Gubemii Samarskiej. 
Prosi o odpowiedź tą samą drogą. 2177

L IS T Y  Z  R O S Y I
o trz y m a n e  p rzez  D a n ię  i S z w e c y ę .

Dra Kaczyńskiego, Oświęcim, zawiadamia, żc 
rodzina zupełnie zdrowa, tęękni i  braku wiadome- 
mości, 18 listów —- bez odpowiedzi. Dzieci uez.ą 
się, dom cały Krasowski, J.uniewski zmarli. Proszę 
o zawiadomienie rodziny o nrnje, Kubisztal.

Ela Namoradze zawiadamia matkę swą y; Lu­
blinie Antoninę Dziemską i siostrę Zofię Huta.v u- 
wą, że. ślub mój był w- lipcu, Jestem zdrowa, tylko 
Itardzo tęsknię za' Wami. Mieszkamy w Kijowie. 
Jurkowie z Terenią i Jagódką rówujeż są tutaj. 
Zasyłają pózdrowienją. Proszą o wiadomości tą 
samą drogą.

Marya Dworaka z Lublina błaga p. Władj-- 
sława Toczyńskiego, zamieszkałego w Charko­
wie, ul. Elizawetj-iu>ka Nr 37 o łaskawą wiado­
mość tą  samą drogą lub listem, o ile to  jest mo­
żliwe, p iz ie  przebywa sj-n jej Meda.rd Dworski, 
urzędnik akcyzy ewakuowany do R osji. Gaze­
ty prosi się o przedruk. 2152

Katarzyna Tatara z synami i córką zawiada­
mia męża swego Jan a  Tatarę w W itebsku, na 
kolei Mofk.-Wiedeń.-Rybiuekiej, że są zdrowi 
i dziękują za w Ladomość. Mieszkamy na dawnem 
miejscu. 2163

Wiktorya Kussak z Koźminka zawiadamia 
męża sw-ego w W itebsku Józefa Ku ssaka, te  
jest zdrowa wraz z dziećmi. Wiadomość otrzj-- 
rnałam. 2165

Ludwika i Katarzynę Dobrzańskich przeby­
wających obecnie w R osji, zawiadamia Jan  
Piątek w Krempie, gub. W ierzchowiika, obw. 
Włerzbnik, ie  jest zdrów i prosi o wiadomość 
o sobie. Wszystkie pisma uprasza się o łaskawy 
przedruk niniejszego. 2456

Piotr Kuczyński z Chwalborzjc, poszukuje 
swego syna W aleryana Kuczyńskiego, urzędni­
ka m agistratu m. Kalisza. W szyscy zdrowi, 
proszą o wiadomość. Ktoby wiedział o miejscu 
jego zamieszkania, niechaj łaskawie zawiadomi.

2468

Kazimierz Domański, Kijów Kejturska 18, za­
wiadamia Józefę Latoszyńską w Tarczjnie, żc ro­
dzice jej są w Żurawicach móhyj. gubemii razem z 
Hankiewiczami proszą o odpowiedź tą samą .drogą,
c.o się dziej z Lutkiem, Janią i Edziem o któryclj 
niemając żadnych wjądomoścj.

Garzteckie Zofię i Kazimierę w Częstochowie, 
zawiadamiamy, że wyczytaliśmy smutąc wiadomo­
ści od was w Nowy Rok, i zaraz wysialiśmy dwie­
ście rubli przecz Rank Handlowy następnie będzie­
cie otrzymywać miesięcznie sto rubli. — Staś z 
żoną i dzieckiem, Tadzio z żoną. Miecio i Władzio 
są wszyscy w Kijowie na posadach. Antkowie z 
dziećmi w Saratowie. Donieście przez gazety, kiedy 
otrzymaliście pieniądze, jak zdrowie, co z Pensją;/

Idźkowsmy Stunisławawstno zuwladamtają łty- 
tlów-—Mieczysławowstwo, Watszawą.Wowogrodzkit 

18 a, że są zdrowi, jak również bracia i wszyscy 
w rodzinie .Inusia chowa się zdrowo. W listopadzie 
wyjechaliśmy z Korca. Ogłoszenie Mietka czytali­
śmy, prosimy ó więctj. Uściski zasyłamy,

Zarząd majątków tliąjłocerkiewskich w' odpowie­
dzi na zapytanie w pismach zawiadamia pp. Jó- 
zełowstwo Lipskich w Radomiu, tó syn ich .Stani­
sław pracuje w (liałoserkiowskim gospodarstwie 
nasienem w Wjelko-1'olow ieckićj i ma sie dobrze,

Wincenty Zby&zewski wraz z braćmi dogosi, że 
jest zdrów, służy w wojsku i dobrze mu sio po­
wodzi. Gazety prosi o przedruk.

Władysław, 1 Zofią Kurczyńska z Obodówki na 
Podolu, zawiadamiają rodziny liskow skich. Kur- 
czyńskich, Zielińskich i itroneię z dziećmi sa. w 
łladzyiniu, gub. Siedlecka, że są zdrowi, Edzio i 
Tadzik w Moskwie, Franio w Hohulu, dobrze im się 
powodzi Józio w Ługańsku ekat. gub. Gdzie, jest 
Klima, jak stoicie materjalnie. proszę o odpo­
wiedź tą samą drogą.

Wiesław Knake, z Ordubatu na Kaukazie, zawia­
damia rodz. Warszawa, c hmielna 60, że jest zdrów, 
spokojny prowadzi się dobrze. Zasyła pozdrowienia 
pisz tą samą drogą co słj-chać? Czy odebrali 200 
rubli. Wuj ciężkojjioryl Koi. lekarzem na froncie, 
Staś kończy nauki. Stryj w dymisji, mi mjjescu 
Waligórskiego.

Alferd Szelągowski piosj j \ n t ,  Kosiorkicwi.cza 
w Mokotowie t szwagra K. K och an o w icza  w War­
szawie  (.kantor przewozowy), o zapylanie gospoda- , 
rza, Sandomierska 2. co 315 dzieje w moim mi.e- 
szkaniu i siostrę Alaryę. Pisałem, ogłaszałem, od­
powiedzi niema. Gdzie mieszka p. St. Ląmbach, 
jak im się powodzi, proszę go powiadomić że ży­
jemy. Odpowiedź tą samą drogą. Koszta zwrócę. 
Mieszkamy obwód Doński. Znajomych i ludzi do 
brcj woli, proszę zatelegrafować do Kochanowicza.

Zofię Turzańską w Hołaszhomok, p. Sarospatak 
(Węgry-j zapytuje mąż o zdrowie i dzieci, gdzie o 
becnie jesteście. Ja i wszyscy zdrowi, spokojnie 
pracujemy, wszystko w porządku. Odpowiedź tą 
samą drogą. Niespokojny brakiem wszelkiej do­
tychczasowej wiadomość^ proszę o listy via Komi­
tet Polski, Sztokholm, bzweeyu, Wallingatan 28. 
Gazety proszę o przedruk,

Bolesław Koskowski w armii czynnej, zawiada­
mia żonę Leokadyę w Klembowie, gub. Warszaw, 
oraz wujaszka Antoniego Wilczyńskiego^ w War­
szawie, ul. Wązka, Dunaj Nr. 20, że jest zdrów, 
służy na dawnych warunkach; prosi wiadomości tą 
samą drogą o swojej rodzinie.

Annę Sokołowską, nauczycielkę szkoły gospo­
darczej w^Niszawie, uprasza Witold Święcicki, wła­
ściciel dóbr Ossówka, pow. Lipnowskie,ęo, o ła-ska- 
we zawiadomienie administratora Osao„ki p. Mi­
chała Wójcickiego, że mieszka w Kijowie, In­
stytutowa 18, jest zdrów i prosi o wńadomuść o 
zdrowiu i majątku.

Dr Kronlanu zawiadamia Skolimowską i Mo- 
skalowskieh w Lublinie, że mieszka z ipną i Ta­
cką w Makicjewce, Marynia z Gastusiem, Jasiem I 
Marynką naBurow io, Paulka z Wtadki.-m w ,Su- 
chowie, Nina w Gliarkowie. Zygmunt koło Mińska, 
wszyscy są zdrowi i proszą jeszcze o wiadomości.

Barbara Engelke zawiadamia brata Henryka 
Przybylskiego, że siostry, cioola są zdrowo zapytu­
ją ó zdrowie rodziców, babci, brata z rodziną i wu­
jostwa. Czy dom w porządku? Jak się powodzi? 
Może przysłać pieniędzy? Proszę o odpowiedź tą 
samą drogą.

Dra
rodzina
ści, 13 listów bez odpowiedzi. Dzieci się uczą, dom 
cały, Krasowski, Łuniewski zmarli. Proszę o za- 
wiadomiopjc rodziny o mnie, Kubistal.

Antoni Pruszczyński prosi MadJera i Morawskie­
go w Lublinje, żeby zajęli się losąg) babci Kułako­
wskiej. Wszelkie koszta zwrócę. — Stacha uczy się 
w Kijowie, Ja jnarn posadę na Wołyniu. Zona 
zmarła 22 grudnia 1‘Jlo roku. -  Pisma proszę o 
przedruk niniejszego ogłoszenia.-

Antoni i Jakób Grzegorczykowie żołnierze armii 
czynnej, zawiadamiają braci 1 siostry w Warszawie 
ul. Świętojańska 9, m. 14, żc są zdrów i i na da­
wnym miejscu. Proszą o zawiadomienie o tern zon 
ich* i rodziców. Potwmrów rąJomsLi.

P. Ludwikę Trębicką z Linowej uprasza Witojd 
Święćjcki o wiadomości przez pisma o Rybakach i 
Zielonera. Mieszkamy w Kijowie Instytueku 18,
jesteśmy wszyscy zdrowi

Szapkowski Aleksander prosi znajomych i kpje- 
gór w (Sosnowcu o powiadomienie rodziców, że 
jest zdrów, pracuje na stacyi Kijów osobowy, do­
kąd wwsylać korespondencje. Postał kilka listów, 
lecz nie dostał odpowiedzi. Pisma proszę o prze­
druk. Wiadomości przyślijcie.

Bronisław Bechticki 7, -Sochaczewa, zawiadamia 
rodzinę, żc mieszka w Kijowie z żoną i córką i są 
zdrowi. Stanisław i Józef na-jłosadzie w Mobyiowie 
pow odzi się im dobrze. Proszę o odpowiedz "tą sa­
mą drogą. Resztki pozostałych budynków z fabrj'- 
ki oddaje do rozporządzenia matce lub teściowi dg 
powrotu.

Smoęhowski Michał zawiadamia rodzinę w War­
szawie. siostry, Btasienkę, Kosmowskich, żc pracu­
je w Kijowie, mieszka na ul. Stołypióskiej Nr 
ó:i, m. 20. dobrze się mu powofizj. — Ojciec pracuje 
w Moskwie. Olek oficerem. Co się dzieje z Emilem. 
Myślę o Wjli i proązę o wiadomości o sobie tą sa­
mą drogą, Pisma proszę o przedruk ,

Jerzy Żyrkiwwiez zawiadafnią J;uijnę Zyrkiewicz 
Warszawa, Wilcza 50, że waz.ysćjy jesteśmy zdrowi. 
Bodzio w 6-ej kl. szkoły polskiej w Kijowie. .Imek 
zdał do wstępnej uczy sio w łvr/.j wem: Ja ciągle 
gospodaruję na wsi. Czy przysłać pieniędzy. Nie- 
iiiam żaduj-gi; wiadomości. Gazety proazę o prze­
druk.

Adolf Waisa z Kupiańska, gub. chark. zaiząj 
ziepiski, oddział jeńców, prosi Samsonęwskiego 
Józefa 1 ifil.kiego Karola z Radomia, powiadomić 
go tą samą drogą o dzieciach, żonie i rodzinie jogo 
Jest w niedostatku i prosi o  ząpomógę.

Adama Libańskiego, mego siojstrzeńca ze Lwo­
wa, proszę o podanie miejsca pobytu i warunków 
egzj-pitejłcyi. Rodzina zdrowa, we Lwowie, Bolesła- 
wowstwo Kudelkowie w Saratowie, ul. Aleksan­
drowska 6. Mój adfes: ląpięck, gub. tambowska, 
Uprawienie woinskawo naczulstwfi"Jerzy Ęmhn.

Władysław Gaizkowski w Białej zawiadamia p. 
Jadwigę Krzyżanowską w Kielcach, że syn jej 
Maryan jest zjrów i z najduje su; w dobrach llia- 
łocerldewskich. Dghisz,-jiU) ))' gazetach wyczytali­
śmy. Listy wysłane.

Michalski Andrzej, syn Józefa ze Lwowa, zawia­
damia bratu Stanisława, żc przebywa w guli. wo­
łyńskiej. (Poczt, i Maj. plutijo)

Stanisław Kaczmarek, zawiadamia roctztnę w 
Warszuwin, Koszykowa 43, Stanisław Pliszka. Wą­
ski Dunaj 4. Alfons Kubarski z synem Feliksem, 
Nowe Brudno, ulica Palesijński dom V. iVu 
U/iks, ż.e jesteśmy zdrowi, mieszkamy w Kjjowie 
piosimy l) wiadomości tą samą drugą:

Grzegorzewski Antoni, rypiaiz, zawiadamia żonę
i. dziećmi oraz i rodzicóyr zamieszkałych Vv War­
szawie, Maryaiiska 4 lid' Krochmalna -i5, iz ji.st 
w Kijowie ziirów i pracuje. S. Rytel z Piłacińskini 
razem w armii, odpowiedź tą samą drogą.

Antoniowstwo Sobańscy z Chomcm-k proszą ń- 
pi znjmie profesora Stanisława Krzyżanowskiego i 
profesora Witolda Rubczyskiegó (Kraków, Uniwer­
sytet) aby zechcieli dać im tą samą "drogą windo 
mości o Ludwiku Sobańskim, ich syna (Wiedeń 
Wcinhborgaśśo"13 albo Studyum Rolniczo w Kra­
kowie). Od stycznia nie mamy żadnych od niego 
ani o nim wiadomości Bardzo za nie wdzięczni 
będziemy. Żj;czenia dobrego roku przesyłamy Sza 
nownjTii Panom i ich rodzinom. Prosimy pisma o 
przedrukowanie.

Antoniostwo Sobańscy z Chomenek proszą syna 
Ludwika (Wiedeń Weihburgasse 13, albo studyum 
Rolnicze w Krakowie) aby tą samą drogą dał o so­
bie wiadomości. Jak zdrowie twoje? jak ci się po­
wodzi? Od stycznia nie otrzymaliśmy żadnego listu 
i neipokoimy się. Serdecznie cię pozdrawiamy, ży­
cząc dobrego roku. Bóg z tobą! Myśmy żarowi, 
mieszkamy w majątku z córkami. Muś ma zajęcje 
w rządowej instytucyi. Ziunio w polskiej szkole 
w Kijowie. Zacnej pani Jadwidze i jej mężowi za­
syłamy serdeczne wyrazy dwzięczności i za ich 
dobroć.' Prosim^ gazety o przedruk.

Podciechołvscy j Oęzykowscy z Żytomierza do­
noszą Zalewskiemu, Warszawa, Szopćna 17, że 
słali pienipotencyę i dwa razy po Sto rubli; wyśle 
więcej jak odbiorę zawiadomienie że doszły. Pro­
simy o odpowiedź tą samą drogą; czy zdrowi jeste­
ś c ie 1 i gdzie Juzja. U nas wszystko dobrze. Ciocia 
ilalcia z Irką mieszka w Żytomierzu,

Steiauowstwo Trepkowie donoszą rodzinie w 
Piotrkowskjem, że są zdrowi, powodzi im się nie­
źle; proszę o wiadomości co z rzoezami i mieszka 
niem w Piotrkowie.

Stanisław Łuczak z Ostrowca, Stanisław Sobczyk 
Kąiliszany, Jan Kubel, Tomaszów, Władysław Wi­
śniewski, Suchedniów', Antoni Krasucki, Grabówka- 
ALidial Kłonica, Janowice, Antoni Kurp, Luta, Szy­
mon Inuca, Osieka, Stanisław Mazur, Błażek, Ma­
teusz Wic, Piłatki, Jan Kobus Maryampol, Józef 
Wasiiua, Suchedniów, Paweł Krzpiet, Błażek An­
toni Pocheć; Szerzawy i Maksymilian Wojciechow­
ski, Luhowice, żołnierze armu czynnej, zawiada­
miają rodziny i krównych, liTuą wszyscy żywi i
zdrowi, ■ę  ------  —-— -------------------------- ; -- .

Stanisław WilonU, chorąży zawiadamia p. Maryę 
Złowiokcą w Sulencicach, gub, płockiej, go jepf 
zdrów, znajduje się w Turkiestanie w m. Merwie. 
Się pozdrowienia rodzinie i znajomym.

Kuniyalil Winnicki, zawiadamia żonę i  dzieci i 
pp. Polickiego, Księżyka j Kagobukę w Białymsto 
k u , ul. Antoniak o wska, że j 'es t zdrów i prosi o od 
powiedź tą samą drogą.

Stanisław Majewski, stac. Slobódka, Pol ud. za­
chodniej drogi, proąi ^Wincentego Czarneckiego, 
Warszawa, ul. Wilcza Nr. 27, o zawiadomienie to­
ny, zamieszkałej we wsi Zajezierze, gub. radom 
skiej, że jest zdrów, pracuje na tej samej posadzie. 
Prosi o odpowiedź tą samą drogą. Gdzie jest Wła­
dzio’?

i1.Bernhard zawiadamia Thommów, Naw rot Nr 2, 
i Januszewskich, Średnia 12 w Lodzi, że- od lipou 
1915 roku mieszka w Odesie, Sławek ze inną, ma 
posadę, zdrowi prosimy o wiadomości o wszyst­
kich tą samą drogą.

Berta Schaechter w Czortkowie zawiadamia w 
odpowiedzi męża swego Joachima Schńecliteru ■>- 
fieyała skarbu w Białej, że jest wraz z dziećmi 
zdrową i prosi o wiadomości tą samą drogą. l*i 
snia proszę o przedruk.

Adolfiną Kunecowa z Czortkowa prosi p Selm- 
ochtera w Bialoj o doniesienie jej mężowi, że jest 
zdrowa wraz z dziećmi i babcią. Pisała kilka razy 
przez Szwecyę, odpowiedzi żadnej. Oczekuję fm -  
domości od inęża tą samą drogą. Pisma proszę o 
przodnil

Julian Ambroziewicz zawiadamia swego ojcu 
Warszawa, Dzika 20, że jest w Kijowie Michaj- 
iowska 13, m. 11. Chodzę do szkołj polskiej, ko­
responduję z Felkiem i Stachem, którym powodzi 
się Robrze. Bratowa i siostra zdrowi Proszę za­
wiadomić Stacha Skulskiego,

Pana Joachima . Schaechtora w Bialoj, uprasza 
się by zawiadomił Henryka Domosławskiego, że żo' 
na jego Marya wraz z dziećmi Adasiem,i Marysią 
przebywają Stale w (Jz.ortkowie, są zdrowi i prószą 
o wiadomości tą samą drogą. Gazety proszę o prze­
druk.

proszę

Czechowscy, Jarosław i Julia, proszą p. Macie 
jowską w Pińsku o zawiadomienie rodziców, że 
jesteśmy zdrowi i powodzi nam się dobrze. Na li­
sty niomamy odpowiedzi. Gdzie są rodzice? pro­
simy o odpowiedź tą samą drogą. Gazety' 
przedruk.

Matlany Stanisław, student kijowskiej politechni­
ki, zawiadamia rodziców, Skierniewice. Rawska 
116. Wiadomość otrzymałem; jesteśmy zdrowi; mie­
szkam stało w Kijowie od roku, wkrótce zobaczę 
się z Edziem, Antoś w Odesie, Emilię widziałem w 
Moskwie, Czy babunia żyje? Helciu w której 
klasie?

Olgierd łukowski z matką zawiail. waz. /ukow  
skiego (Warszawa łńlcowizną) że są zdrowi. Siu 
(lyuje nadal w Handlowym, obecnie w Kijowie. Po­
łożenie moje do czerwca zapewnione. Firma nam 
wy płaca i Ojeą toż mą tam wypłacać. Posłaliśmy 
ojcli 60 rubli w sierpniu. Odpow-iodźi na listy nie 
mamy; komunikat czytaliśmy, prosimy n odpo 
wieftź.

Dawid Waitrauh, zawiadamia państwa Lerper 
w W u rs/ąwfc. Bagatela 10, że jest zdrów, mieszka 
w Kijowie. Turu.siiwrką 9, pro^ę o wiadomość o 
sobie i o krewnych pozostałych w Warszawie.

Danielecką Olę w Lodzi, ni. Piotrkowska 127
(apteka) zawiadamiają Królikowscy, zamieszkali 
w Kijowie, ul. Lwowska Nr. 14 a. in. 51, iż zmar­
twiliśmy się wiadomością Mamusi z Warszawy, że 
procenta, podatki i riiiy Towarzystwa z domu 
pizy ul. Kruczej nie są opłacone i że wspólnik p. 
Zygmunt Siemiątkowski wlożjt w restauracyę ctó- 
mn tyII,o sześć tysięcy. Katujcie dom przedstawiw­
szy wspólnikom p, Zygmuntowi Siemiątkowskiemu 
z. Męckiej Woli iż powinien swój wyrównać na­
szym i troszczyć się o wypełnienie zobowiązań do­
mu, tak jak myśmy czynili w- czasie jego odcięcia 
od Warszawy, Po powrocie swoje zobowiązaniu 
bc/.ziYłoczniPwyąieJnimy. Wpłyńcie nu Jana Miciial 
skiego by wnosił w miarę możności procenta Lu­
dwikowi Kasińskiemu. Odpowiedżciń,

. W, P, A. Śmietana, Wilno,, ul Nakarjewhka 15. 
Uprzejmie proszony jest o zakomunikowanie p. Re- 
beeka, Żak— Monastyrska ;ł. ni. 6, że Arija i Sa­
lomon Ź.ak 7 i29) stycznia są zdrowi. Proszę o na­
tychmiastową odpowiedz tą samą drogą ó zdro­
wiu Rebecki. TtoHi, Mada, \s/.i i Aniuty. Uprasza 
się gazety o przedruk.

Antonina Żongolowjcz zawiadanilu rodziców w 
Czarnodyłach, że jest zdrowa i powodzi się jej 
dobrze. Proszę o wiadomości w pismach, jestem 
bardzo o was niespokojna, czy zdrowi jesteście i 
w jakich warunkach żyjecie? Franek jest w Musia- 
tynie, dobrze mu się powodzi; wysłał Zosi Wysła­
nia 200 rub|i.

Aszenmii, Stefania, Warszawa, Długa 9, jest pro­
szona o łaskawe zawiadomienie p. laidwiki Kuj 
grodzkiej, Żórawin 24, żo Michałow ie Król z rodzi­
ną w Kfjówde, są zdrowi i proszą o zawiadomie­
nie ich tą samą drogą, kto się o p ie k u je  ich domu 
mi w' Lodzi, p. Jf, Kajgrodzki zdrowy w Jale-ć. 
Pozdrowienia dla wszystkich.

Kazimierzewstwo Bączkowscy z jSzelpok (Gali­
cja) donoszą rodzicom Dylewskim we Lwowie, żo 
oboje z dzieckiem są zupełuie zdrowi i dobrze im 
się powodzi. Proszę się nie niepokoić. Wiadomość 
otrzymaliśmy. Pisma proszę o przedruk.

Marya Zacharewiczowa z Odc.-y juosi Felicję 
Bagniewską. Warszawa, ul. Lcopoldjny Nr. 19, o 
wiadomość jaik zdrowie ojca, bo na wielokrotne 
zapytania nieotrzjunuje odpowiedzi. I nas w szyst - 
kó pomyślnie! Odpowiedź tą samą drogą.

Bolesław Kotowicz, zawiadamia żonę. Gertrudę 
w Warszawie, że jest w Kijowie, ma jadłodajnię: 
Mala Żytomierska Nr 8. prosi Wandę Dwornieką. 
Maryę Prosnowską, P. Stokowskiego (skład poma­
rańcz), p. Wróblewskiego (fabr. wód), p. Pruszko­
wskiego (fabr. cukrów), o wiadomość co się dzie­
je ze sklepami i żoną. — Rachunki ureguluję przy 
pierwszym widzeniu. — Proszę o wiadomość tą sa­
mą drogą, ___________________ _  ' ___

Antoniowstwo Łacińskich zawiadamiają rodzice, 
że są zdrowi, ojciec na froncie. Antoniewiczowie 
w Moskwie, Stefan był ranny, poprawił się. Matka 
mieszka w Kijowie, Marnigowska 4, pensconąt 
U ygiena. Pisaliśmy dużo listów, niema my od was 
wiadomości od marca. Tęsknimy bardzo, prosimy 
o odpowiedź tą samą drogą i list przez biuro po­
koju w Bernie. Pisma proszę o przedruk,
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